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W Y C H O D Z I CO D ZIEN N IE.
Biuro redakcji Dziennika Polskiego, ulica .gijllońs i 

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 ;łr. 50 ot. — mi lięcznie 
1 złr. 50 ct.

vłką poczt„ jrą i r pg£i —'e Austrjaokiem, rocznie 
— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 

1  ̂ złr.
» za granioą, do całycli Niemiec

rek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Anglji, Włoch i 8-wa, Larji rocznie 

— kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję we Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego, plac Maijack. 

liczba 6. i 7. w domu pana Eiselki; we Wiedniu, 
Hamburfru, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Haasenstt 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R Moose, Rott' i  
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler, Biurc 
anonsów w Paryiu  pnłkownik R ac^ow ski Faubourjj 
PoisBonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przjjm uje się za opłatę O  ot. od mieji ■ 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem' (petit).

Listy z pieniędzmi maja byó przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
niłopieozętb’ ine nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 oŁ ed wiersza.

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy sza

nownych ozytelników o wozesne nade
słanie prenumeraty dla uniknienia rekla- 
macyj i uregulowania nakładu.

Pnelidata na Jznlk PiPs) tymi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

rocznie ................................. 18 złr. — ct.
p ó łroczn ie .........................................9 „ — „
kwartalnie 4 „ 50 „
mieś ^cznie.................................  1 „ 50

Na prowincji z przesyłkę pocztową: 
rocznie ...................................... 24 złr. — ct.
p ó łroczn ie ............................ 12 ,, — „
kwartalnie . 6 „ — „
miesięcznie. 2 „ —

wszystkie, które słyszymy w kraju, a które znaj • * 
dują echo w pismach niemieckich i rosyjskich, 
mogą mieć znaczenie w takim tylko wypadku, 
jeśli w ogóle samo istnienie unji i łączność z 
Rzymem był by już uciskiem dla Rusinów, a zwła
szcza dla duchowieństwa ruskiego.

Ta właśnie opinja znajduje wyraz w propa
gandzie księdza Naumowicza, twierdzącego, że 
Ruś wtedy tylko powinna zostać przy unji, jeśli 
się Rzym wcale nie będzie mięszał do spraw uni
ckiej cerkwi. Wyraźniej jeszcze wypowiedział na 
prze8złorocznym sejmie p. Antoniewicz, że katoli
cyzm jest główną przyczyną niezgody pomiędzy 
Polakami, a Rusinami — takimi rozumie się, jak 
szanowny poseł Antoniewicz. Ale jeżeli unja ma 
być uciskiem, pytamy się, kto dziś unję narzuca 
ludowi ruskiemu? Wiemy, że nie wolno u nas 
przejść z unji na, obrząd k aciński, nie wiemy 
jednak o tem, aby prawa komn broniły przejść na 
schyzmę albo protestantyzm. Co więcej, pytamy 
się, dla czego właśnie stronnicy polityczni pana

Oprócz fejletonu powieściowego dodajemy dla n a - j  A ntoniew icz*, ta k  liczn ie  w stęp u ją  do  sem in a rjó w  
szych prenumeratorów b e z p ła tn ie  raz  w tygodnh n ick ich  sk ą d  się  m a ją  w yśw ięcić n a  k ap łan ó w
arkusz (16 stronnic form atu książkowego) "owłeśc k a to lic k ic h ?  P rzec ież  n a jo k ro p n ie jszy m  byłby za- 
tłnmaczonej. W  ten sposób abonenci Dziennika Pol > rz u t,  k tó ry b y  k to ś  podn iósł p rzec iw  ca łe j te j m ło  
sbego otrzym ują w ciągu każdego kw artału  13 a r - : dzieży , gdyby  _.ę odw aży ł tw ie rd z ić , że d la  m a r 
kr.szy powieści ożyli j e d e n  d u ż y  t o m  —  żarem nego c h le ta  p rzy jm u je  o n a  k ap łań s tw o  w re lig ji, 
po upływie roku 52 arkuszy powieści czyli c z t e r y  ^*órą m enaw idz i!
duże  t o my  tłumaczonych powieści. Obecnie kończy. Otóż wszystkie te hałasy antykatolickie są 
sic w tym dodatkn druk nadzwyczaj zajmującej po-; robotą sztuczną, a u księży katolickich, którzy w 
wieści p. t. Nurek, poczem wychodzić będzie równie nUj udział biorą wprost już nieuczciwą i Tęsknota 
Piękna i zajmująca powieść jednego z najlepszych za schyzmą wcale nie ogarnę! lndn naszego, i to 
współczesnych p wieśeiopisaraj angielskich. jest właśnie powodem, dla którego prowpdyry,

Po ukończeniu w fejletonie powieści autora Ma- twierdzący o sobie, że sam. jedni Ruś reprezen- 
rzycieli p. t  „D)a Idei," zamieścimy oryginalną tują, nie śmią jawnie przejść na schyzmę.Wiedzą o 
obszerną powieść jednego z pierwszorzędnych pisarzy ; tem, że gdyby przeszli, zostaliby sami jedni, a 
ua8zych, | Ind by ich się wyparł rmchybnie. Ale Judzie ci

Nowi z dniem 1 . stycznia 1885 przystępujący niezadowoleni z istniejącego porządku społe-
prenume.-atorowie k w a r t a l n i ,  otreymają b e z p ł a - ; cznego, krzyczą, aby znaczyć, krzyki zaś ich by
411 i o (jodynie aa zwrotem porta płatowego w kwuiit wają popierane pieniądzmi z po za kordonu — co 
10 ct.) 15 początkowych arkuszy dodatku powleśćio-; przecie przestało już być tajemnicą i pogłoską, 
wego. 1 Nie wielki mają oni w tej chwili wpływ na

 1 Md, ktiry przy wyborach po pajwiększej cręśc:
Lwów 5. stycznia. ich się wypiera, są jednak niestety dość liczni 

II. Sprawa ruska zajmowała w przeszłym wśród kleru, w sądownictwie i w stanie nauczy- 
roku żywo i Sejm i kraj cały. Mianowicie w kraju cielskim. Co chwil* tedy usiłują słowem i pismem 
było wiele utyskiwań na ncisk Rusinów przez Po- , wywierać wpływ na lud i na młodzież, fałszującZ   • „1__________ _________ 1 L* •_ '  | • _ . •___ L ■ •  . •-1 . '  *

skargę o ucisk anickej cerkwi. Jto  główne pun sami jedni są Rusinami, robią, co mogą, .by 
;ta tej skarg i: że metropolja Halicka cierpi na przeszkodzić spotężnieniu narodowemu Rusi ; lę- 

zbyt długim wakansie; że oddano nowicjat Bazy- kają się, by szlachta nie złączyła się z ludem, 
ljański pod nadzór Jezuitów; wreszcie, że ksiądz bo wtedy skończyłoby się ich znaczenie. Ruś by 
Kalinka ntrzymuje internat dla młodzieży ruskiej się p“^no po j sądny dzień nie zmoskwiciła. Chwy- 
we Lwowie, jfck dotąd, pe środków prywatnych. ta^ą lię nam;ętnie kalendarza przedawnionego, i

Cały świat wie o krwawem prześladowaniu abecadła niełacińskiego, aby uczynić jak najwię- 
unji w Rosji, lecz grawamina ruskiej opozycji w kszą przegrodę pomiędzy ludem a szlachtą, i aby 
sprawach religijnych w Galicji wydają się namlmódz za pomocą mniej dostępnego pisma zdania 
conajmniej dziwnemi. Albo cerkiew unicka jes swoje szerzyć na Rusi, nie budząc uwagi wyź- 
k f t t o l i c k ą ,  albo nią ^ie jest. W pierwszym wy- szych warstw społecznych. Jeśli się domagają 
padku powinna słuchać, papieża, a mnisi powinni szkól nowych, chcą je narzucać z grażdantcą, a i 
uledz reformie, skoro papież tego sobie życzy. ■ często russyfikacyjuym językiem, ludności takiej 
Ubolewalibyśmy głęboko, ?dyby chciano piękny nawet, która, jak we Lwowie, wyraźoie takich 
zakon Bazyljanów zmienić na s^kon łaciński i szkół nie chce. Stawiają w Sejmie takie wnioski, 
widnielibyśmy w tem zamach na jeden z drogich że najbliższym ich skutkiem byłoby w danym ra- 
zabytków naszej narodowe' przeszłości. Wiemy zie stworzerie warstwy młodzieży, dla której ła- 
jednak, że obrządek ruski bywa w obecnym nowi- cińskie pismo i oświata zachodu _i byłyby zupeł- 
cjacie ś c i ś l e  prsestrzegany, Rzym rozporządził nie niedostępne Podnoszą lament i wołają o u- 
reformę, ponieważ uznał, że duch katolicki w za- cisku, skoro lud ruski obdarzy obywatela ziem- 
konie Bazyljanów potrzebuje pokrzepienia i z-iste skiego swojem zaufaniem. Owoż ktokolwiek wie- 
skargi wznoszone przeciw reformie, chyba uspr«- rzyłby, że można z tymi i z tym podobnymi 
wiedliwiają obawy Rzymu. ludźmi dó^ać do zgody, tenby mylił się c iężko ...

Co do internatu księdza Kalinki zauważymy1 Atoli po za nimi jest w istocie Ruś, wśród 
przedewszystkiem, że wolno Rusinom do tego in której żyjemy, a którą Moskwa srożej jeszcze u-
ternatu daieci swoje posyłać albo nie posyła^ r.18ka, niżeli Litwę i Polskę. Ruś ta drogą n im
wcale. Gdzie tedy nie ma przymusu, tam nie ma ;ost ze wszech miar i mamy święty obowiązek
i nie może być mowy o ucisku. A zatem ska.gi dbai i o jej rozwój i oświatę, wychowywać jej

piękny i śpiewny język, pobudzać do świadomości! 
narodowej, pouczać ją o wielkiej przeszłości dzie
jowej. W tej mierze popełniliśmy dotąd mnogie 
peccata omissionis. P. Wojciech Dzieduszycki zwró
cił na nie powszechną uwagę w sejmowej mowie, 
w której przypomniał, że przyszłość nasza zależy 
od tego, czy szlachta ruska zdoła przełamać 
sztuczne zapory dzielące ją od ludu. Domagał się 
w tym celu poprostu, abyśmy wszyscy dzieci na
sze uczyli dobrze po rusku. Myśl ta napotkała 
opór z polskiej i ruskiej strony. Została przez 
wielu zrozumianą jako koncesja, którą ofiarowano 
pp. Antoniewiczowi, NaumMwiczowi i tym podo
bnym, a opryskliwa odpowiedź dana w tym wzglę
dzie przez kilku posłów, twierdzących o sobie, że 
sąjedyuie posłami ruskimi, wydała s ę wielu dowo
dem, że wnioski p. Dzieduszyckiego były nieprakty
czne. Dziwne to, zaiste, niezrozumienie rzeczy. Kto 
zna sprawę ruską, wie odd.wna, że stronnicy 
p. Antoniewicza są n i e p r z e j e d n a n i .  Ale cho
dzi właśnie o to, aby im wyrwać monopol tej 
sprawy, który sobie zuchwale przywłaszczają, 
chodzi o to , aby kto inny wpływał na lud nasz, 
i wiedział dobrze o wszystkiem, co lud ten czyta. 
Rozpowszechnioua u nas znajomość pisma ruskiego 
i jego lingwistycznych właściwości, byłaby ciosem 
dla pewnych rossyjskich, a a pozoru niby ru 
skich agitacyj. Dla tego też nie może jej chcieć 
poseł Antoniewicz, i dla tego p. Dzieduszycki 
miał słuszność, twierdząc, że jest ona niezbędnie 
potrzebną t

Dowiadujemy się, że na zebraniu piątkowem 
u ks. Sapiehy w którem wzięli udział hr. Alfred 
Potocki, br. Agenor Gołuchawski, pp. Stanisław 
Polanowski, Kazimierz Tchórznicki, Abrahamowicz, 
Piłat, Rutowski, Augustynowicz Bolesław, Lówen- 
herz, Piotr Gross, Kazimierz hr. Dzieduszycki, 
August Schellenberg i adw. dr Żywicki, założy
ciel Spółki rolniczej w Tarnopolu, postanowiono 
przyjąć za podstawę obrad cztery kwestje a mia
nowicie : reformę ceł, taryf) kolejowe, sprawy 
inłynarstwa galicyjskiego, i uposażenie fllji Banku 
Austro węgierskiego w Galicji.

W tym celu wybrano dwa podkomitety, które 
zbierają się u posła Abrahamowicza, i wynik 
swych prac w krótkim czasie przedstawić mają 
plenarnemn zebraniu powołanej konferencji.

Nadmienić nam wypada, że sprawa taryf ko
lejowych ma być traktowaną- w* -całej rozciągłości, 
i że refakcje poczynione dla nafty kaukaskiej 
przez kolej Północną, protegujące w niepospolity 
sposób obcy towar na niekorzyść produkcji kra 
jowej, omówione być mają również wyczerpująco 
w sprawozdaniu podkomitetu.

II. z całego okręgu: Groman Karol. Lilienfeld 
Ire. Pipes Jakób. Rucker Zygmunt.

III. ze Lwowa: Niemczynowski Stanisław. Świ 
sterski Wikto Walichiewicz Michał

II Przemyśl — Giuchciński Stanisław. S ta
nisławów — Aleksandrowicz Adolf. Stryj — Gołąb 
Jędrzej. Sanok — 3all Emanuel. Sambor — Mi
chalski Michał. Ż ó ł l  jw  — Momocki Franciszek. 
Kołomyja — Mozer Franciszek.

Głosujący winni oddać karty głosowania wy
pełnione tylko nazwiskami tej kategorji, do której 
mają prawo głosowania, podawane nazwiska z 
iunych kategoryj kandydatów bjdą uważane za 
nieważne.

Głosowanie odbywa się we Lwowie osobiście 
w obec komisji wyborczej w gmachu ratuszowym 
d. 12. stycznia od godz. 8. rano do godz. 1 . w 
południe, lub też przez nadesłanie kart głoso
wania wraz z kartkami legitymacyjnemi do dnia 
9. stycznia.

Na prowincji ir ają być karty głosowania od
dane do urzędu gminnego, lub ck. Starostwa naj
dalej w dniu 9. stycznia bądź osobiście, bądź 
pocztą

E. Simon, przewodniczący.
W. Oubrynowicz, sekretarz.

Z polecenia komitetu centralnego złożonego 
z delegatów byłej Izby h .ndlowo-przemysłowej, 
gremium kupie skiego , Izby rękodzielniczej ora: przygotowane do traktowania parlamentarnego, a

Korespondencje.
Wiedeń 3. stycznia.

(Z  powodu bliskości sesji parlamentarnej. Obawy 
ponowny kwestji gabinetowej w ministerstwie 

handlu).
(R.) Wyczerpał się powoli szereg przeglądów 

noworocznych, który przez kilka dni z rzędu zaj
mował prasę tutejszą, a powszechna uwaga za- 
seyna zwracać się znowu kn sprawom bieżącym, 
których toku nie przerwał ani na chwilę rok 
nowy. A wśród spraw tych, wcale zresztą nie
licznych, dwie przedewszystkiem nastręczają jaki 
taki materjał do szerszej dyskusji: niedaleki 
termin rozpoczęcia przerwanej przed świętami 
sesji parlamentarnej i niezupełnie jeszcze dotych
czas wyczerpany tem at wyborów do berneńskiej 
Izby handlowo przemysłowej.

Rada państwa zbierze się jak wiadomo 20. 
bm. na pierwsze posiedzenie, ażeby podjąć rozpo
częte przed świętami prace, a przedewszystkiem 
zająć się przygotowaniami do rozpraw budżeto
wych. Wskazywaliśmy już na tę okoliczność, iż 
Rządowi zdąj° się zależeć wielce na tem, ażeby 
sesji i bieżąca1 nie trwała dłużej nad potrzebę 
uchwalenia budżetu. Przy tej sposobności jednak 
wyraziliśmy zapatrywanie, iż byłoby to błędem 
nie do darowania, gdyby tak miało być rzeczy
wiście, t. j. gdyby prawica nie miała sposobności 
załatwić nawet te sprawy, które oddawna już są

delegatów wiecu rękodzielniczego dla postawienia 
kandydatów do Izby handlowo-przemysłowej we 
Lwowie, uchwalono przedstawić wyborcom nastę
pującą listę ka ndydatów:

Handel: I. z całego okręgu: Samuel Horowitz. 
Edward Simon.

II. Lwów: Baczewski Józef. Buber Salamon. 
Eppstein Maks. Gubrynowicz Władysław. Markie
wicz Stanisław. Rassmaun Ignacy. Schayer Karol.

II Przemyśl — Klarfeld Jakób. Stanisła
wów — Bauman i Mojżesz. Stryj — Sokal Henryk. 
Sanok — Leweunerz Dawid. Sambor — Dymet 

; Michał. Żółkiew — Breuer Emil. Kołomyja — 
Stroh Jakób.

których załatwienie ze względu na nowe wybory 
zarówno leży w interesie prawicy jak i Rządu 
To też o ile nam wiadomo, parlamentarne ko
misje prawicy dotychczas wcale nie okazywały 
skłonności do wypełnienia w tym razie życzeń 
Rządu, a staraniem większości parlamentarnej 
będzie załatwić przed rozprawą budżetową 
wszystko, co tylko będzie można, choćby się n a 
wet sesja parlamentarna przez to cokolwiek prze
dłużyć miała. Wskazywaliśmy już niejednokrotnie 
których przedmiotów załatwienia żądać należy z 
naszej strony przedewszystkiem. Regulacja rzek 
galicyjskich, nowela do uał,iwy o nalelytościach, 
uwzględnienie tz. kolejowych uchwał Sejmu ga

ili. z całego okręgu: Fried Ignacy. Bernhard licyjkiego (wniosek p. Alfrjda Potockiego) i bu- 
Stern. jdowa kolei Lwów-Rawa — oto lka spiL r naj

Przemysł: I. z całego okręgu: Goldhammer 
Hersch. Kiselk Karo1

ważniejszych, celem osiągnięcia których Delegacja 
polska nie zaniedba zapewne użyć wszelkich

środków, jakiemi tylko rozporządzać będzie. A po
winno jej to przyjść tem łatwiej, ie  ani jednej 
ze spraw tych Rząd nie stawia w tej chwili opo
zycji "asadn izej, że wszystkie są tylko kwestją 
czasu. Wyzyskać czas ten należycie, to — powta
rzamy — wspólny interes Rządu i prawicy, in te
res tem większy, że opozycja nowe gromadzi ma
terja ł;, ażeby ostatnią sesję parlamentarną wyzy
skać jaknajskrupulatniej do celów swoich.

Ze zjednoczona lewica żadnej nie zaniedba spo
sobności, ażeby przysporzyć Rządowi nowych tru 
dności, dowodem tego zapowiedź prasy centralisty
cznej, że sprawa wyborów do handl. Izby berneńskiej 
w odpowiedniej formie podniesioną będzie w par
lamencie. Jakiego rodzaju będzie ta  forma, trudno 
przewidzieć na razie. „W każdym razie nie inter
pelacja, na którą minister może nie odpowiedzieć 
wcale", — powiada N. Fr. Presse. A więc za
pewne jakiś wniosek, któremu „nie będzie można 
odmówić traktowania parlamentarnego*. Otóż le
wica zagięła parol na ministra handlu 1 Ale cóż 
znowu br. Pino zawinił u licha, że mu spokoju 
nie dadzą? Przecież się okazał tżk „bezstron
nym", rozwiązując Izbę, w której Niemcy znaleźli 
się przypadkiem w mniejszości, ż' mi się za to 
należy raczej wdzięczność niż tak f lk i e  prześlą 
dowanie. Widocznie, że trudno dogoofeić wszyst
kim, a najłatwiej niedogodzić nikomu Faktem 
jest że tym razem br Pino nie dogodził nikomu : 
Czesi berneńscy zamierzają wnieść zażalenie -do 
Trybunału administracyjnego, zaprzeczając p. mi
nistrowi prawa rozwiązywania raz wybranej Izby, 
a Niemcy karcić go będą za to, że mógł w ogóle 
pozwolić na to, ażeby się chociaż w chwilo
wej znaleźli mniejszości. Gotowa się z tego 
wszystkiego wywiązać ponownie jakaś kwestja ga 
binetewa, która bodaj czy się skończy tak po 
myślnie jak ostatnia (przy sposobności przedłoże
nia ustawy o kolejach lokalnych) — bo Gsesi 
bardzo się srożą na p. ministra.

Tryest portem niemieckim.
Świeży akt dyplomatyczny żelaznego księcia 

niemieckiego zwraca na siebie nwagę świata po
litycznego Austrji. Mówimy o projekcie utworze
nia w Tryeście jednego albo kilku stowarzyszeń 
żeglugi parowej subwencjonowanych przez jiaństwo 
niemieckie. Pisma praskie donoszą już z Austrji, 
że projekt ten przyjęto w sferach kompetentnych 
męnarchji anstro-węgierskiej z żywą r&deścią, a 
austrjackie pisma niemieckie, które się bynajmniej 
nie kryją z swemi tendencjami prusofiiskiemi u- 
dowadniają już, że jest to nietylko korzyścią dla 
Austrji ale także zaszczytem dla niej, że Niemcy 
dla subwencjonowanych stowarzyszeń handlowych 
wybierają Tryest a nie Gennę. Pisma półarzędo- 
we i inspirowane zapewniają wprawdzie, że wszel
kie pogłoski o rzeczonym projekcie są przedwcze
sne, mimo to jestto obowiązkiem organów opinji 
jmblicznej zająć się wczas tą sprawą. Mimo 
wszelkiego uznania dyplomatycznego zwiąaka i 
politycznego przymierza z Niemcami trudno, ńam 
się zgodzić na rzeczony projekt. Zwolennicy pro
jektu wskazują na korzyści ekonomiczne i udo
wadniają, że sałożenie w Tryeśc.„ subwencjono
wanych przez Niemcy stowarzyszeń żeglugi ptro- 
wej zwróci tamże wielką część niemieckiego ruchu 
handlowego i powiększy w ten sposób dochody 
austrjackich towarzystw transportowych. Argu
ment ten nie trafia nam do przekonania. W o- 
bec nowej linji handlowej przez górę Gottharda 
można niemiecki eksport do Tryestu utrzymać 
rozumną polityką taryfową i reformą „austro-wę- 
gierskiego Lloyda" ale nie przez dopuszczenie 
nowego konkurencyjnego towarzystwa. Abstrahując 
zresztą od względów ekonomicznych musimy ze 
względów politycznych być przeciwnikami tego
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Ton pierwszy.

(Oiąg uaibiy.)
Ledwie Stanisław znalazł się w szpitalu , j 

uczuł, że jau się od razu polepszyło. Boleści) 
ustawały, tylko go coś jeszcze wewnątrz paliło, j 
Doktor pozwolił mu dać szklankę wody. Poteu 
zapisał receptę i wręczył ją  jednemu z miejsco
wych posługaczów, których tu nazywano „kranfo- 
trami". Posługacz poszedł do apteki. Niedługo 
potem doktor odszedł do domu.

Pani feldfeblowa mrugnąwszy teraz na tych 
kranfotrów, którzy zostali, wyprowadziła ich do 
izby przyległej, przeznaczonej dla rekonwalescen 
tów. Tu nikogo nie było.

— Słuchajcie, chłopcy — rzekła. — Za to , 
żeście dobrze doglądali Szymona Kozika, przy
niosłam wam po kropelce. Gdyby nie wy, byłby 
się ęhłóp minął, a szkoda byłoby takiego szwo - 
leżei . On przeszłej zimy sam jeden drzewo mi 
rąbał. Napijcie się chłopcy 1

To powiedziawszy, wyjęła z zanadrza sporą 
bntelkę kminkówki.

— Dziękujemy pani feldfeblowej, pięknie 
dziękujemy — rzekł jeden — ale teraz pić nie 
będziemy. Zostawimy sobie na później.

—r, Czemu?
— Bo nnżby który chory czego potrzebował.
— P i j , durniu, kiedy d j ę , i nie bój się 

nikogo. Ja  tymczasem zajrzę do sali.
— Jeżeli pani feldfeblowa pójdzie, to my się 

tu napijemy.

Postawiła przed nimi flaszkę i kieliszen, a gay 
oni usiedli, udała się do sali. Przebiegła ją szybko 
całą, rzucając okiem badawczem na prawo i lewo, 
czy kto czego nie potrzebuje, a przekonawszy się, 
że chorzy spokojnie leżą, zbliżyła się do łóżks 
Stanisława i do ucha mu szepnęła:

— Tak przyjdzie żołnierz i koc przed łóżkiem 
położy, to czekaj pan tak długo, dopóki w nim 
nie będzie trochę brudnej bielizny. Potem skocz 
na koc i nr kryj się bielizną. Resztę mnie już 
zostaw.

To powiedziawszy, wróciła do kranfotrów, 
którzy właśnie flaszkę kończyli.

— Oho! jak widzę daliście jej prędko radę, 
chociaż nie byliście wszyscy. Dia Macieja nie zo
stawiliście ańr jednego kieliszka. A przecie i on 
Szymona doglądał.

— Maciej sam sobie winien, bo go nie ma.
— A a  nim co się stało?
— Doktor posłał go po lekarstwo do apteki 

dla tego cywila, co go tu niedawno przynieśli.
— Skoro tak, moi kochani, to jak po brudy 

przyjdę, muszę i dla niego coś przynieść Parnię 
tajcie tylko zaprosić go wtenczas do kompanji, 
bobyście inaczej mojej wódki nigdy więcej nie

achali.
— Zaprosimy go, zaprosimy, tylko niech pani 

feldfeblowa przyniesie jeszcze większą flaszkę.
Wyszła ze azpit&la i sznurkiem udała się d< 

domu. Tu przed samym progiem ujrzała męż
na koniu, w hełmie błyszczącym.

— A ciebie gdzie znowu djabli niosą0 — 
zapytała.

— Jadę na całą noc z patrolem aż s_ Wie
liczkę.

— Tem lep iej... jedź do licha, ale jak mi 
gdzie wstąpisz i pieniądze str-.cisz, to ci kociubą 
łeb rozwalę. Wiem ja dobrze, że masz przy sobie 
dwa złote.

Feldfebpl Kalka groźnie wąs nastrzępił i 
odpowiedzji

— Co mam, to mam, a zrobię, co zecncęl
— Zrobisz ? A gałganie 1 — Z tym okrzy

kiem wskoczyła do sieni i kociubę chwyciwszy, 
uaząd na dwór wybiegła. Plac boju zastała jednak 
opróżniony. Feldfebel Kulka, korzystając z chwi
lowej przerwy między groźbą a atakiem, dał swemu 
siwoszowi ostrogę i w mgnieniu oka znalazł się 
przy koszarach, gdzie właśnie żołnierze z ego 
zugu na konie wsiadali. — Dobrze, że sobie do 
djabła pojechał — półgłosem przemówiła — On 
taki głupi, że byłby mi jeszcze co popsuł. Bez 
niego prędzej dam sobie radę.

To powiedziawszy, weszła do domu i dz-.iwkom 
tu zebranym, a było ich pięć, zaczęła po kolei 
rozkaz; wydawać. Gdy przyszła do ostatniej, za
wołała :.

— Gdzieś podz.Jkła Paradeknedel ?
— Schną na półce, proszę pani feldfeblowej.
— Dobrze. Jak wyschną, zamknij je do szafy, 

żeby ich znowu jaki rozbójnik nie powalał
Pani Kulkowa, gotując jedzenie dla całego 

dzwadronu, była obowiązana do każdego rosołu 
dodawać duże kule z ciasta, zwane knedlami, 
których według instrukcji miało przypadać po 
dwa na jednego żołnierza. Jako osoba oszczędna 
i o przyszłości pamiętająca, zamówiła u tokarza 
w Krakowie trzydzieści kul z drzewa miękkiego, 
które tak były do knedli podobne, jak jedna 
tropią wody do drugiej. Ilekroć przed obiadem 
miał rotmistrz przyjść na rewizję (kiedy rewizja 
b jdzie ona zawsze wiedziała), jedna z dziewek 
puszczała do rosołu, co się w dużym kotle wa
rzył, owych trzydzieści kul drewnianych, które 
dlatego nazywały się P a r a d e k n e d e l .  Żołnierze 
wiedzieli o tem, lecz żaden z nich nie byłby się 
odważył zdradzić pani feldfeblowa’

Gdy wieczór zapadł, napisała coś na karte
czce, gdyż była piśmienna, i z tą  posłała do pani 
Cieciorkowej swego syna starszego, młodszemu 
zaś poleciła, by jej natychmiast Wrzeszcza spro
wadził. W kilka minut wszedł znaDy nam już 
szwoleżer.

Był to chłop, jak dąb wysoki, bai *,zysty, a 
tak silny, że jedną ręką konia najbardziej roz
hukanego zatrzymywał i w miejscu osadzał. W ca
łym pułku nie było równego mu siłacza, to ta ł 

i Wrzeszcza bali się wszyscy żołnierze. Tak jest, 
j żołnierze, tylko nie pani feldfeblowa. Ta nie raz 
| już licząc na względy, jakie każdy mężczyzna 
; powinien mieć dla słabej niewiasty, tak Wrze- 
(szcza poczęstowała, łe  ten obarącz za nos się 
j chwyciwszy, co tchu do koszar uciekał. Mimo to 
oboje bardzo się lubili, gdyż nawzajem się po
trzebowali. Wrzeszcz miał ogromny apetyt, który 

I zaspokoić nie było łatwą rzeczą; bał się tedy, 
żeby go pani feldfeblowa nie chciała karmić kne- 

;dlami .od parady" — ona zaś, po utracie Kozi 
ca, który długo chorował, a teraz na urlop po-

* szedł, potrzebowała koniecznie kogoś do rąbania 
| drzewa, dźwigania kotłów i do wieln innych

isług, które Wrzeszcz chętnie spełniał, bo zawsze 
1 coś za to oblizał.
! — Słuchaj — rzekła do niego — pójdziesz
; zaraz ze mną do szpitala po brody.

— Dobrze, proszę pani feldfeblowej.
— Weź oto ten koc i złóż go we czworo, 

1 żeby ci się nie wlókł po ziemi, a jak będziemy 
jw szpitalu, to rób swoje i o nic nie pytaj, bo 
1 jakbyś niepotrzebnie pysk otworzył, to żarłbyś
* potem cały rok tylko Paradekneded.

— R o...zum iem , proszę paui feldfeblowej.
— A teraz chodź i weź mordę na guzik.
To powiedziawszy, ruszyła pierwsza, żołnierz 

za nią. W szpitalu kazała najpierw'koc położyć 
przed łóżkiem Stanisława, który tak teraz koł rą 
się nakrył, że go nawet pod nią widać nie było, 
zwłaszcza, żs sala była skąpo oświetlona; nastę 
pnie kranfotrów wyprowadziła do Izby przyległej, 

' sby im dńć nOwą flaszkę wódki Podczaś gdy om 
' się raczyli, ona do sali powróciwszy, rzuciła n i-  
j tychmii t  na koc kilka prześcieradeł i do Wrz< 
szcza się zwracając, rzekła:

{ — Idź *ia drugi koniec i brady zb raj I

Żołnierz spełnił, co kazał . W tej chwili 
Stanisław wysunął się z pod kołdry jak piskorz, 
i na kocn się skuliwszy, nakrył się prześciera
dłem. Rzuciła na niego kilka sztuk bielizny, zdję 
tej z łóżek najbliższych, wkrótce zaś Wrzeszcz 
cały wał brudów jej przyniósł. Nim posługacze 
wódkę skończyli, koc był pełniusienki.

— Bierz I — krótko zakomenderowała.
Wrzeszcz chwycił cztery końce koca, skrę

cił je trochę i chciał wszystko dźwignąć
— Oj! coś bardzo ciężkie! — jęknął.
— B ierz! bo jak ci dam w py sk , to ci 

z mordy wszystkie zęby wylecą!
Tym słowom towarzyszył ruch tak wymo

wny i energiczny, że Wrzeszcz nie namyślając 
się dłużej, zarzucił brndy na plecy i postęknjąc, 
wyszedł ze sali.

W kilka minut złożył w ciemnej komórce, 
przytykającej do mieszkania pani feldfeblowej.

— Wynoś się teraz, pókiś cały! — krzy
knęła do Wrzeszcza, i podczas gdy on na dwór 
wychodził, ona otwierała drzwi od swojej sypial
ni, gdzie r-zem z jej synami siedzieli O. Piotr i 
pani Sydonja.

— Chodźcie! chodźcie 1 — zawołała, świecę 
biorąc.

— Jest?  — równocześnie zapytali.
— Chodźcie 1
Gdy weszli do  komórki, szczególny widok 

oczy ich uderzył. Z pomiędzy prześcieradeł i po
szewek, jak anioł z obłoków, wyskoczył Stau 
sław, lecz w tejże chwili, jak gumielaityka na
ciągnięta, a potem puszczona, przypadł znowu 
do ziemi i kocem nakrył się pod brodę.

— Dajcie mi się w co ubrać — jęknął — 
bo wyglądam jak święty turecki.

Okazało się, że myśleli o wszystkiem, tylko 
nie o ubraniu dla niego. Położenie było okropne, 
W szpitalu mogli każdej chwili postrnedz ucieczkę 
cywila i puścić się za nim w pogoń. On zaś 
w jednej tyko koszuli ie mógł przeć e w świat 
wyruszyć. Teki1 1 hciała go już ustroić w para-
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projektu. Względy te polityczne nie istnieją dla 
Włoch, gdyby wybrano Genuę. Tam miałyby te 
stowaraysaenia suowencjonowane znaczenie li eko 
nomicane a nikomu nawetby przez myśl nie prze 
szło uwatać niemieckie towarzystwo w Genui za 
czynnik germanizatorski i nie urosłyby stąd 
pewnością ładne pretensje niemieckie do Genui 
jako do portn niemieckiego. Austrja przeciwnie 
musi kłaść wielką wagę na polityczne oddziały 
wanie tego projektu. Widmo przynależności Austrji 
do Rzeszy niemieckiej występuje jeszcze ciągle oc 
caasu do czasu na jaw pod firmą ściślejszego so
juszu i związku, a znaczna część austrjaokich 
„deutechnacjonałów* otwarcie występuje aa zrea 
lizowaniem tego projektu, .który jest w sprzeczno 
aci z niesawisłem stanowiskiem samoistnych mo 
carstw. Co się zaś tyczy specjalnie Tryestu to 
przypominamy, łe  w pismach pruskioh nawet 
urzędowych nazwano go ju t kilkakrotnie portem 
niemieckim, gdyby więc teras rzeczywiście zało
żono tam towarzystwo subwencjonowane z funduszów 
niemieckich, wówczas fikcja owa, 2e Tryest jest nie
mieckim portem, jeszcze wyraźniejsze przybrałaby 
kształty, nie mówiąc już o tern, że towarzystwo 
takie byłoby znakomitym środkiem germaniaator 
skim. Istnieją wprawdzie jeszcze tzcy iziwni, któ 
rzy sądzą, łe  germanizacja jest najlepszem anty- 
d< tum na niebezpieczeństwo grożące ze strony 
Italia irredenta. Jest to nieprawdą, znaczyłoby to 
bowiem iść z deszczu pod rynnę, bo zgermanizo- 
wany w duchu prusofilskim Tryest mcże większe, 
jeśli nierówne kłopoty przysparzać Austrji, jak 
Tryest włoski. Najradykaluiejszym środkiem prse 
ciw separatystycznym usiłowaniom Tryestu jest 
przyłączenie go do słowiańskiego Pobrzeża od któ
rego oderwano go w r. 1849, a jestto w każdym 
razie sprzeczne z interesami Austrji dostarczyć 
niemiecko-państwowej kolonji w Tryeście silnego 
punkta oparcia wsubwencjonowanem przez Niemcy 
towarzystwie dla żeglugi parowej.

lód nader starannie jest utrzymywany, a nawet ple 
lęgnawany — to będziemy mogli śmiało powiedzieć, 
iż Towarzystwo łyżwiarskie zrobiło wszystko, czego 
ma prawo wymagać ślizgająca się publiczność.

Ślizgawka wczorajsza przy nadzwyczaj sprzy
jającej pogodzie i małym mrozie, udała się wybornie 
Około dwieście kilkadziesiąt osób było na lodzie. 
Panie wystąpiły w pięknych kostjumacb, koloru prze
ważnie ciemnego. Barwy jasne miały bardzo mało 
zwolenniczek. Wieczorem zapalono ognie bengalskie, 
a muzyka 15. pułku piechoty przygrywała najnowsze 
utwory. Ifiędzy obecnymi zauważyliśmy komenderu
jącego ks. Wttrtemberga i ks. Tum Taiisa. W obeo 
ustalonej, jak się zdaje pogody, sezon ślizgawkowy 
znacznie się ożywi i potrwa czas dłuższy. W końcu 
możemy donieść, że Wydział Tow. łyżwiarskiego za
mierza w tym roku urządzić kilka festynów i jedną 
zabawę kostjumową.

Losowanie dzieł sztuki we Lwów le odbyło się 
onegdaj w Towarzystwie sztuk pięknych. Akcyj w 
urnie było 954. Wygrali: Obrazy olejne: BPo de
szczu “ Aleksandra SwieBzewskiego p. 11 orawski Wi
ktor w Zarzeczu. „Rusini węgierscy* Art. Wielo- 
głowskiego p. Semetkowski Stanisław we Lwowie. 
„Elleaai* Piotra 8tachiewicza Bada powiatowa w 
Nisku. , Pieśń o zbóju Janosiku* W. Kossaka p. lfu- 
szczyńtki Antoni w Żółkwi. „Wesoła piosnka* Wo
dzińskiego p. Juljusz Starkel w Drohobyczu. „Brzegi 
lasn* Bom. Kochanowskiego dr. Biesiadecki we 
Lwowie. „Zagroda wiejska* Waler. Brochockiego dr. 
Kretter Ferd. we Lwowie. BSkaty w Odrzykoniu* 
ienr. Grabińskiego p. Kunaszewska Eligja we Lwo

wie. „Noc w świetle księżyca* Peterna hr. Potocka 
Adamowa w Krzeszowicach. „Przywitanie* Woje. 
Gersona p. Stelmachów Jul. we Lwowie. „Bozmowa* 
Woje. Gersona hr. Gołuchowski Adam we Lwowie. 
„Pożegnanie* Woje. Gersona p. Bratkowska “ Micha
lina we Lwowie. „U źródła* P. Staohiewicza hr. 
Drohojowski Stanisław w Tapinie. „Kwiaty polne* 
Ant. Gramatyki p. Odrzywolska Hermina w Stryju. 
„Portret Yan Dyka* kopja Heleny Wysłobockiej p.

Kradzież kuponów. Dnia 3. bm. zginęły w ka
sie gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego kupony 
od listów zastawnych ogólnej wartości 2417 zł. 50 ct. 
Ifiędzy temi były kupony od 6 °/0 okresowych 1. z. 
Ser. I II  1. 7209, Ser. IY. 1. 1664, 1706, 4303. 
Ser. V. 1. 1134, 6751, 6260, 7208, 7438, 10732, 
11147, 11234.

Pożary. W Bozdziałowieach, w pow. rndeckim. 
zniszczył ogień 7 lagród włościańskich. Częściowo n- 
bezpieczona szkoda wynosi 1780 zł. Przyczyna pożaru 
dotąd niezbadana. — W Podhsjcnykach, w pow. ru- 
deckim , spłonęło 8 domów z przyległem! budynkami 
gospodarskiemi. W części tylko nbezpieozona szkoda 
wynosi 2000 zł.

Śmierć W tramwaju. Wczoraj przed południem 
nieznajomy młody człowiek wsiadł do tramwaju', kolo 
kościoła św. Anny. Obok niego siedziało jeszcze kilka 
osób, pogrążonycL w rozmowie. Na następnej stacji 
koto Brygidek kozduktor zapytał nieznajomego, dokąd 
żąda biletu, a nie otrzymawszy żadnej odpowiedzi 
wziął go za rękę i z przerażeniem spostrzegł, że mło 
dy człowiek już nie żył. Przyczyna tej nagłej śmierci 
dotąd niewiadoma, skonstatowano, że zmarły był wo 
źnym poestowym.

Samobójstwo. W Myślenicach odebrał sobie ży 
cle wystrzałem z rewolweru kontrolor tamtejszego u 
rzędu podatkowego, Jan S.

Wykaz Inspekcji Oyrskcji policji z d. 4. stycznia, 
8kradziono pann M. B. z wozu futro bobrowe wart 
50 zł., a pani M. M. czarne futro baraa ko we. — 
Pani B. zgubiła zegarek złoty z monogramem H. L 
Znaleziono kwit interymalny 1. 53958 na imię Auny 
Sottman, atlas sygnałów elektrycznych i 5 kluczy 
ków na kółku. — Zakwestionowano dużą kłódkę z 3 
kinezami i 5 lampek naftowych,

bukietów większych i mniejszych, oraz obdarzonąI * W środę d. 7. stycznia po raz drugi: „Ery*1 
dwoma wieńcami: laurowym i srebrnym. I XIV.tt

Na zakończenie panna Bussel wykonała całą | * We czwartek d. 8. stycznia drugi gościny

Mauduk Antoni w Woli. „Widok starych domów na 
Kaźmierzu* Teodora Talowskiego p. Balko Aleksan
der we Lwowie „Głowa męnka* Ottona Pztziga p. 
Żuraw* Józef w Tarnopolu. „Typ ludowy* Frano. 
Tepy p. Markiewicz w Wilnie. Statuetka z gipsu 

Domino* Tadeusza Błotnickiego p. Czajkowski Hi
polit w Bóbrce. Inne: „Szkoła w Atenach* miedzio
ryt podług Bafaela, p Hohendcrf Edwin w Horo- 
żance. „Dziewczyna z obczyzny* fotodruk, hr. Dzie- 
duszycka Marja we Lwowie. „W przedjutrzu simy*

wicn Jakób w Kutaczkowcaoh. „Uciecha* miedzioryt,

K R O N I K A .
jlaJ m  dnia 5. stycznia.

Wiadomośol osobista. Ks. dr. K o p y e i ń s k i  
został mianowany obrońcą małżeństw sądu duchownego 
małżeńskiego dyeoezji Tarnowskiej.

No^rologja. Amalja Cy b u l s k a ,  obywatelka m.
Lwowa, zmarła dnia 2. bm., przeżywszy lat 75. —
Anna a Kowaiekich C h r z a n o w s k a  zmarła w Kra
kowie d. 2.- bm., przeżywszy lat 87. Była ona wdową 
po śp. Ignacym Chrzanowskim, właścicielu dóbr w olejodruk, br. Bruzicki Józef w Bereźnicy. „Ostatni 
Królestwie Polakiem, zmarłym w r. 1831. i pochód, Andrzeja Hofera* miedzioryt, p. Głogowski

Kalendarz. W t o r e k  (6.): Trzech króli — Bojo- * Antoni w Bojańeu, hr. Lanckorońska Bóża w Tarta- 
mira. Ś r o d a  (7.): Waleń ..go b. — Świętosława. kowl#* .Małgosia ze siostrą* miedzioryt dr. Horwat 
Wschód słońca o godz. 7. min 58, zachód o godz. 4. A ’am we Lwowie. „Tęsknota* miedzioryt, p. Agopso- 
miz. 17. - 1 J "

K a l e n d a r z y k  m y ś l i ws k i .  W styczniu po
lować można na: kozły, zające, lisy, jarząbki, cie
trzewie i głuszce. Do p o ł o w y  m i e s i ą c a  na ba
żanty i kuropatwy.

Dla weterana > r. 1863 Leona G. otrzyma
liśmy od pp. N. N. 3 sir., P. B. 5 nłr., które 
Sesłano.
2 Odczyty dla kobiet. Z powodu choroby p. dr.

J>faiaza Żnllńskłego, nie będzie we środę d. 7. bm. 
odczyta. Odczyt p. Żnlińskiego przenosi się za pó- 
z»laj. Porządek innyeh odczytów pozostaje niezmii 
■i cny.

fatze stosunki prasowa Osegdaj skonfiskowano
po rai trzeci z rzędu Gazetę Narodową. Wstrzymu
jemy się od wyrażenia ndania naszego o tym zajno 
wszym procederze, który widocznie zaczyna być panu
jącym systemem w biurach świetnej ck. Prokuratorji 
państwa. Wstrzymujemy się zaś z tej proBt--j racji,

Z Brodów piszą do jednego z pism zaszych: 
„Brody na gwałt się polonizują. Oto nowy przykład: 
Istnieje u nas od 25 lat TowarsyBtwo muzyczne, 
które mimo, iż członkami są zarówno żydzi jak i 
chraeśoianie, zachowało do niedawna charakter czy
sto niemiecki. W neszłym miesiącu zebrał się wy 
dział, żeby nradzió, w jaki sposób obchodzić 25-letni 
jubileusz Towarzystwa i postanowił między innemi 
wręczyć zasłużonemu dyrektorowi swojemu, pann Ko- 
lisserowi, ozdobny adres i puhar słoty. Jeden z człon
ków przedłożył nawet gotowy tekst adresu i napis 
na puhar, jak iwykle w języku niemieckim. Przy
padkowo obecny na posiedzeniu pan B. ze Lwowa, 
udająs zdziwienie, zapytał dla czego tez tekst ma 
być po niemiecku? Na tę interpelację bez żadnej 
dyskusji zgromadzeni nchwalili, żeby tekst i napis 
był polski. Obchód jubileuszowy Towarzystwa odbył 
się nader uroczyście. Po wręczeniu panu Kolisserowi 
darów prtez zastępcę prezesa pana Witosławskiego. 
przemówił ulubiony tutejszy starosta hr. BuBSocki,

p. Baranowicz Teofil w Moskwie. „Małgosia idąca do i dziękując mu imieniem Bządu za tyloletnią dsiałal- 
kościoła* Towarzystwo sztuk pięknych w Wiedniu, j ność, a następnie publicznie go uściskał. Pan Koli- 
„Jaz HI. pod Wiedniem* chromolitografja, p. Czar-j « i  do głębi wzruszony, podsiękowal w krótkiej 
kowski Antoni we Lwowie. „Dama staroniemiecka*3 polskiej przemowie. Następnie przemawiał jeszcze 
olejodruk, hr Dsieduszycka Karolina w Gwoźlźou, -"rmi rz imieniem miasta, poczem odbył się koncert,
ks. Tyli Józef w Strussowle. „Utracony raj*, foto- W ogóle słowa zachęty i prsyrzecnone poparcie ze 
druk p. Boseaberg w Kamieńcu Podolskim. „Męczez- ' strony pana marszałka padły za żyzną glebę. Wszy- 
nicy chrześciańscy-* staloryt, p. Miączyński Józef w stkie nasze małomiejskie stronnictwa 1 partje, jakby 
Palikrowy, p. Bomasskan w Dębkach. „Portret zło- aa harfo, polonizują się i wyrzekają się soli
tnika Moretta* stalęryt Osmólski Wład. w Włady 
pola. „Portret Joerga Gyae* staloryt, dr. Dębicki 
Klemens we Lwowie. „Zeszyt ryoia* p. Jodłowski 
Stanisław w Kamionce 8trumiłowej, ks. Korsioki 
Ignacy w Oserziowoach, p. Bylska Izabela w Uhry- 
zowie. „Wara polować!* miedzioryt, p. Turski Wład. 
w Żółtańcach. „W celi klasztornej* p. Słonecki Albin 
w Zadarowie.

Mianowanie. Lwowski wyższy Sąd krajowy za-
że w takim rasie dzisiejszy namer naszego pisma naj- mianował praktykanta sądowego, dra Fryderyka J  a 
niesawodniej uległby konfiskacie, a aa jej popareie| kubowskego,  auskultantem sądowym, 
znalazłaby ck. Prokuratorja kilkanaście paragrafów u- > Jubileusz ŚW. Metodago obchodzić będą także 
stawy karnej. [Busizi galicyjscy i pojadą do Welehradn, jeżeli kon

Zniesienia konfiskaty. 8ąd krajowy lwowski systorse ich otrzymają urzędowe zaproszenie. Do ko-
jako Trybunał prasowy nsnał za nieusprawiedli
wioną konfiskatę Dziennika Polskiego s dnia 1 b. m. 
narządzoną przez c . k. Prokuiatorję za artykuł p. t. 
„R 1884*. Prokuratorja wniosła jednak jeszcze za

żalenie do Sądu wyższego.
(m.) Z toru łyżwiarskiego Początek bieżącego 

rokn okazuje się prsychylniejssym od swego ślama
zarnego poprzednika dla zwolenniczek i zwolenników 
sportu łyżwiarskiego. Kilkustopniowy mróz dozwolił 
Towarzystwu otworzyć wcaoraj uroczyście ślizgawkę 
w obeoaości nader licznie zebranej publiczności tak 
as lodnie, jak w lożach i trybunach. Kto przed kilko • 
ma laty widział 8sumaaówkę, ten z pewnością terasby 
jej nie poznał. Elegancko urządzona garderoba dla 
pań, odnowioze loże i trybusy dla przypatrującej się

miteto jubileuszowego lwowskiego należą: ks. biskup 
Sembratowici. ks. kasonlk Lityński, dr. Delkiewics, 
ks. kanonik Sswedzicki, pp. PetruBaewics, Bielecki, 
Faciewicn, dr. Lewicki, rektor Bactyński, mitrat dr. 
Pełesa, dr. Bartoszewski, dr. 8zaraaiewics, dyrektor 
Unicki, dr. Komarnioki, ks Stefanowicz, p. Wasi

darności z centralistami. W obec tego nie ulega 
prsecież ątpliwości, le „ryoe * voz Kalllr ustąpi 
miejsca kandydatowi pilskiemu.*

Z Podwołoczysk otrzymujemy od osoby wiary
godnej zażalenie, że sekretan tamtejszej Bady gmin
nej postąpiwszy w pewej sprawie samowolnie, i jak 
korespondent nasz nape nia, nielegalnie, nadto obszedł 
się z pośredaio w tej sprawie interesowanym obywa 
teiem tamtejszym tak szorstko i nieparlamentarnie, 
jak gdyby urzędował po tamtej stronie kordonu w 
krainie esynowników i diejatelów. Przypominamy te
mu pasu, a zwłaszcza burmistrzowi m. Podwołoczysk 
saaae przysłowie ludowe, że nie nos dla tabakiery, 
lecz tabaklera dla nosa i a jeśli k to , to urzędnicy 
gmin miejskich w pierwszym rzędzie powianiby przy 
kładem świecić nieokrzesanym kolegom swoim wśród 
gmin wiejskich.

Warszawa 1. styennia. (W ypadki w teatrze 
p. Ładnowsb* — piękny czyn artystów scen war
szawskich — Ella Russel.) Wieczór Sylwestra Za

lewski, radea Zubrzycki, dr. Celewicz. p p . Fodoliński, P>sał ai« w pamięci uczęszozających do teatru dwoma 
Wach laniu, Hładylowicz, dr Mielnicki, p p . Hawry- wypadkami. W garderobie Teatru Wielkie-
snkiewlcs, Sawczyński i Dymet. !*J mloda> 10 letnia dziewczyna z baletu, poprawiać

Wiadomości dyecezialno. Archidyecezja lwowska :ko,«“  P” f bUżyU ,ł0„*an^ to ?° p,omi?nia *M0
obrz. lac. Zam ianom nyka Józef Wojnarowie, a d m . ^ 0’ ik" f 6“  '  . a j  u Na ssoięście ktoś z obecnych schwycił ją , raucił do

T T ,  „  K,  I « i e l  L ek u t „d.M ltArchlaj siK, lwowska obra, orm. Kd, Karol . . .  , . , .
Szczepańskif otrnymawsny na wlasuą prośbę naprzód ,lln 6 P°P*w »^ dziewczynie p.erwssej pomocy, a 
czasowe, a o.taLauie zupełne uwolnienie ze Zgro- j °  J ! * * ?  * * 1 ' ^

publiczności, akustycznie zbudowana i w odpmriędniem madzenU ks. Misjonarzy św. Wincentego k Panlo, ^
miejsen ustawiona trybuna dla muzyki, wreszcie o- 
sobaa loża z wejściem od lodu dla ślizgających się, 
wszystko to składa się na wygodne a piękne urną- 
dzenie toru ślizgawkowego. Gdy dodamy do tego, że

dny uniform swego męża, gdy pani Sydonja za
woławszy: „Poczekajcie, zaraz wszystko będzie!*
z pokoju wybiegła. Za dziesięć minnt wróciła, 
niosąc sama całe jedno ubranie pana Cieciorki. 
Tak była przezorna, że nie zapomniała zni o 
butach, ani o kapeluszu. Przyniosła mn nawet 
ulubioną laskę męża z trzciny hiszpańskiej.

Kobiety zostały w pokoju. W komórce tym 
czasem ubierał się Stanisław, w ciem mu O. Piotr 
gorliwie dopomagał. Za chwilę weszli obadwa do 
pokoju.

Stanisław pysznie wyglądał. Pantalony były 
w pasie przestronne, za to nie sięgały mu nawet 
po kostki; koniec surduta stykał się z kiesze
niami pantalonów, kamizelka zakrywała ma szme 
tylko piersi, nie chcąc o brzuchu ani słyszeć. Za 
to kapelusz, dzięki niepomiernej objętości głowy 
pana Cieciorki, spoczywał mu na uszach. Drobna 
twarz młodzieńca wyglądała pod nim, jak mały 
bratek pod olbrzymim łopieniem.

— Bądź zdrów Stasiu i pamiętaj o mnie! — 
jęknęła pani Sydonja ze łzami, rzucając mu się 
na szyję, przyczem wsunęła mu nieznacznie do 
kieszeni sporą kieskę cw&ncygierami napełnioną.

— Niech cię Bóg prowadzi, Stanisławie! — 
Ojciec Piotr szepnął, gdy go do piersi przy
ciskał.

— Uciekaj pan do sta  dj&błów, bo nie ma 
czasu! — zawołała feldfeblowa drzwi otwierając.

Stanisław wyskoczył i zniknął w oiemności.
On pędził owałem ku Wieliczce, w stronę zaś 

przeciwną, do Krakowa, szedł O. Piotr Syczyński 
i mówił do siebie:

— Dzięki ci Bote, żeś nam dopomógł. . .  Te
raz prowadź go dalej i ochraniaj. . .  A ty krnąbrny 
kapnoynie idź na rekolekcje. . .

KONIEC TOMU PIEBW8ZEGO.

objął obowiązki wikarjusaą przy archikatedrze orm. Jrn*ie*° akt» .Naszych Najeerdeozziej^yob* wytknę- 
we Lwowie nogę, skutkiem czego zemdlała. Antrakt między

Dyecesja przemyska, 
wik z Sambora, otrzymał usuną E.positorii can., a 
ks J  Wiejowski, wik. z 8ambora, powołany na wik.

j n  i? . ,  u i  u  i  » 3 aktem musiał być przedłużony; dalsze akta Ks. dr Br. Karaknlski, , ,  ., .... _grata p. Ł. z widocznym wysiłkiem.

katedralnego.
Ks. Rud. Benesiek, prób, w Łowcach, nostat 

kan. hon. bazyliki loretańskiej.
Przeniesiony O. Oyp. Chęciński, i  nakonn 0 0 . 

Franciszkanów, z Krosna do Horyńca.
Dyeceaja tarnowska. Przeniesiony ks. F r Go- 

łusska z Wielopola do Bolesławia, a ks. St. Jaglars 
z Podegrodzia do Nowego Sącza.

Zamianowany ks. Fr. Krysta, katecheta sem. 
nanez., zauczycielem śpiewu greg. w sem. dneh.

Dyecesja krakowska. Ks. Oz. Wądelny, otrzy
mawszy uwolnienie od obowiązków konsystorjalnych, 
zostaje od grudnia 1884 w instytucie wyższym tcol. 
św. Augusty za w Wiedniu. Ks. Józef Kiedrowski, 
z Zgromadzenia Misjonarzy >w. Wincentego h Paulo, 
został zamianowazy ojcem duchowiym w sem. dyec. 
kleryków.

Nowa staoja talografiozna nostała otwartą w 
Kntkorzn z ograniczoną służbą dzienną, dla powsze
chnego użytku.

Nowy wynalazek. Pan Wilhelm T a b i s s e w s k i ,  
fabrykant fortepianów w Ozemiowcach, wyrobił, jak 
donosi Gazeta Polska, s t ó ł  pod c y t r ę  własnego 
pomysłu. Wierzch i spód stołn stanowi drzewo reso- 
nansowe; wierzchnia część jest gładką i w niczem 
nie różni się od zwykłego stolika, spód zaś zaopa 
trzony ^est w cztery oktawy chromatycsaej Bkali 
(48 tonów) strun gładkich i kręconych, stalowych. 
Grający kładzie cytrę horyzontalnie na wierzchu. 
Przez uderzenie akordn lub tozu, akustyka poruBia 
te same strnny na spodzie stołn, jakie grający wydo
był z cytry, wskutek czego toz cytry jest silny i 
długi; melodja i akompaniament uwydatniają się bar
dzo wyraźnie; w flażeoletach i w prędkiem tempie 
żaden ton sic nie gubi. Stół ma jeszcze i tę dogo 
dnośó, że może słnżyó, jak każdy inny, do rysunków, 
do kart, do salonn i t. p., zwłaszcza, iż może być 
zrobionym z dowolnego drzewa, orzechowego, palisaa 
drowogo, hebanowego, lub mahoniowego.

Z inicjatywy Jana Królikowskiego artyści tea
trów warszawskich zobowiązali się składać co miesiąc 
pewną kwotę, z której utworzony fundues służyć ma 
jako dożywotnie wsparcie dla sędziwego pracowzika 
sceny i dyrektora towarzystw prowincjonalnych Okoń
skiego, liczącego przeBiło 80 lat wieku. Okoński 
słażył scenie z górą lut sześćdziesiąt, obecnie zaś 
sterawszy na liej siły, znajduje się wraz z żoną 
w ciężkim niedostatku. Postępek zatem warszaw
skich jego kolegów zasługuje na mnanie.

Panna Elly Russel pożegnała wcaoraj warszaw
ską publiczność „Lindą* Doninettego. Wybór tej roli 
był nader szczęśliwym; partja Lindy w reper- 
toarze młodej śpiewaczki zależy do wykonywanych 
doskonale.

Szereg występów panzy Russel, okraszonych 
prawdsiwem powodzeniem, może być do pewnego sto
pnia miarą wymagań teatralnych melomanów war
szawskich.

Śpiewaczka ta pod względem materjału głoso
wego nie jest obdarzona zbyt obficie, jest to głos 
średnich rozmiarów. Doskonała jednak szkoła i czysty 
Bmak artystyczny, nie pozwalają artystce nganlaó się 
za pseudo dramatycznym krzykiem — panna Bussel 
zawsze śpiewa i tylko śpiewa. Głos jej z natury 
niezbyt podatiy do koloratury, pod wpływem powa
żnych Btndjów zdobył sobie i w tym kierunku dosyć 
wyrobioną technikę, w niektórych szczegółach (notes 
piąuós) zadziwiającą. Deklamacja utrzymaną jest 
w zarysach spokojnych, harmonijnych, nie rażących 
efektami krańcowych kontrastów.

Suma wszystkich tych dodatnich stron panny 
Bnssel świadczy prsedewssystkiem obok uzdolnienia, 
o i 'trwałej pracy pod kiernakiem poważaych nau
czycieli — i w  tern ukrywa się tajemnicza dla wielu 
przyczyna powodzenia artystki.

Że obok tych artystycznych przymiotów nie 
ma*'ważną rolę gra sympatyczna powierzchowność 
primadonny, przypominać nie potrzeba, gdyż jest to 
rzeczą naturalną, ludzką.

Panna Russel zasypaną zoatała wczoraj maag

scenę i  cieniem z opery „Dinorah* Meyerbeera 
Z trudności koloraturowych, obficie w tym nstępie 
nagromadzonych, wywiązała się artystka i  powo 
dzezlem.

Sympatyczną artystkę poiegsaao wczoraj hura
ganem oklasków, które były wyrazem rzeczywiście 
zasłużonego powodzenia.

Wiżdżń 2. stycznia. Krąży tn pogłoska, że dy
rektor kanoelarji Izby panów, radca dworu J a n  ner 
wniósł podanie o przeniesienie go z Wiednia do inne 
go miasta.

Buda-Peszt 3. stycznia. KJomicsną sen cj< wy 
wołuje tutaj następujący fakt, jedyny prawie w swoim 
rodzaju: Jak wiadomo, napisał minister Kallay dsieło 
pt. „Historja Serbów*, które wyszło zakładem zassę; 
Akademji umiejętności w językach węgierskim i nie 
mieckim. Owoż jeden z tutejszych profesorów Gabor 
Yitkoyics przetłumaczył tę „Historję Serbów* za po
zwoleniem antora na język serbski i po wydrukowa
niu rozesłał pewną ileśó egzemplarzy do wielu księ
garń w Austro-Węgrseoh. Ku wielkiemu jego sdsi 
wieniu egzemplarze prsestaae do Serajewa zwrócono 
z tą uwagą, że urząd censur&luy zabronił roipowsse - 
wasechnienie tego dzieła w Boóoji, ponieważ treść 
jego zawiera „znamiona sbrodai stanu*

Dobroczyńca. Na wyspie Chios umarł przed 
kilkn dniami zamożny kupiec Proios. który 2 miliony 
słr. napiBał na roimaite cele dobroczynne w kraju, a 
800 tysięcy nłr. na stypendja dla uczniów.

Wspaniały zapis. Zmarły temi dniami w War
szawie Ł. K., zapisał, jak zapewnia Kurjer Codzien
ny, 60,000 rubli na dom podrzutków w Warszawie.

Misjonarze polscy w Afryce. Ks. Jan Hiller, 
jezuita ze Starejwsi w Galicji, udał się w r. 1882 do 
Kaffarji (Mozambik), we wschód sio-południowej Afryce, 
zkąd robiąc wycieczki po tych obszernych przestrze
niach pustyni, przybywszy do miasta Laurenzo-Mar- 
quez, w kraju Zulów, nad zatoką Delagoa, zastał tam 
niejakiego dr. Pohowskiego i  Prus, przybyłego tamże 
dla upatrzenia dogodnej siedniby dla osadników pol
skich. Jakoż znalazłszy grunt nader żyzny, klimat 
zdrowy, kraj w minerały obfitujący, dr. P. postanowił 
tam Bkierować wychodźców z Poznańskiego i Prus, 
aby ich od zagłady w niegościnnej już Ameryce uchro
nić. Pisał też do ks. biskupa Albina DunijewBkiego,
> prośbą, o zapewnienie mu pomocy religijnej dla jego 
przyszłej kolonji w osobie dwóch Kapucynów. Prócz 
ks. Hillera, apostołują tam jeszcze zastępzi polscy je
zuici: O. Emanuel Gabrjel, Posnańssosanin, b. profesor 
gimnazjum tarnopolskiego , Fraz. Ostrowski, Tomasz 
Kun8Ztowios i Agust Żarek, rasem pięciu. Pierwszym 
z Polaków i zarazem pierw.sym misjonarzem w tych 
stronach był O. Maksymilian Rylło, Białorusin, który po 
wydaleniu w r. 1825 Jezuitów s Białorusi, zwrócił 
swą działalność na Syrję, Turcję, a w końcu Egipt 
i Afrykę południową. O. Maks. Bylło sędziwym już 
starcem powrócił do Galicji, gdzie przed kilku laty 
życia dokozał.

Pojodynek pomiędzy literatami. Przed kilkoma 
dalami odbył się w Paryżn pojedynek aa szpady po
między dwoma literatami: Oatuelle Me n d ć s  i Octaye 
Mi t e be a u .  Obaj przeciwnicy lekko raani. Przyczyną 
pojedynku miała być różnica zdań w pewnej \weutji 
literackiej. „

Tastamant kucharza. W Paryżu zmarł ziedawno 
znany mistrz sztuki kulinarnej, sazwiskiem D n r i s o t, 
pozostawiając m ajtek około 250 000 frazków. W te 
stameacie znaleziono następującą ciekawą klauzulę : 
„Pragnąc i po śmierci być Mytecu ym drogim moim 
współobywatelom, a więdnąc, że napisy na grobow
cach, mające sławić cnoty zmarłych, nie mają pra
ktycznego znaczenia, rosporządnam, aby *w miejsce 
napisn była ustawiona nad grobem moim na słupie 
marmurowym rama z brOnzu. Na słupie będzie wy
ryte zaswisko moje; w ramach zaś ma być każdego 
dnia przez moich spadkobierców zamieszczana re
cepta kuchenna. Takich recept pozostawiam 365, a 
więc na każdy dzień rokn. W rasie, gdyby mo) 
spadkobiercy nie wykonali tego polecenia, przeina
czam cały mój majątek za cele dobrooaynue. Spadko
biercy oświadczyli, że nie spełnią tego żądania. Bę 
dnie więc procea.

Bankructwo jenorała Granta Najważsiejszym 
wypadkiem w Nowym Jorku, który zajmuje wszystkie 
umysły, jest ogłoszenie niewypłacalności Granta sła
wnego Ulissesa Granta, zwycięskiego wodza i dwu
krotnego prezydenta Stanów Przyczyną jego miny

występ panny Elly Billoni: „Trayiata,* opera w 4 
aktaćh Yerdiego.

* W piątek d. 9. styesaia: „Safandnły.* 
Wczorajszy koncert muzyki wojskowej 9. pułku 

bar. Packeayi, urządzony przez Towarzystwo gimna
styczne „Sokoł* w sali gimn. prsy ni. Zimorowiosa, 
wypadł pod każdym względem ćwietaie. Publiczność 
zachęcona pięknym programem, zapełniła obszerną 
salę. Byłe przessło 600 osób; w znacznej części 
płeć piękna. Zbyteci nem byłoby tu mówić o samem 
wykonaniu programu, wykonywała go bowiem na j- ' 
lepsza w nassem mieście muzyka wojskowa, pod kie
rownictwem p. kapelmistrza Maurycego F  a 11 a, któ 
rego imię samo może być rękojmią powodzenia. Nie 
możemy wszakże pominąć milczeniem niektórych czę
ści programu, jak „Danse macabre* Saint-Saeasa, 
które na żądanie pntliesności musiano powtórzyć, da
lej humorystycznej transkrypcji Ochaa, w której sła
wniejsi mistrse tonów scharakteryzowani są na tle 
niemieckiej pieśii ludowej, a wreszcie „Tęsknoty*, 
gawot p. Falla, której znakomite wykonanie pod kie
rownictwem samego kompozytora wywołało bnrzę 
oklasków. Reznltat taki zachęci bezwątpienia tak 
Tow. gimnastyczne jak i p. kapelmistrza Falla do 
tego, ażebyćmy jak najprędzej usłyszeć mogli saown 
równie piękny program koncertowy w przestronnej 
sali „Sokołs*.

Koncert kasynowy odbyt się w ubiegłą Bobotę 
pod kierownictwem p. Marka. Pnblicsnoćó zgromadzo
na licsńie z zajęciem przysłuchiwała się produkejom 
przeważnie fortepianowym. Uwertury Mozarta z „Don 
Juana* i Bethowena z „Egmonta* wykonały i  dokła- 
nością i pięknem cieniowaniem paiBy: Silkiewicsówna, 
Kwiatkowska, Wiszniewska, Spysi, Knbicka, Kowal

ska i Nots. Fantazję z „Euryanthe* Webera odegrał 
z dobrze wyrobioną techniką z pamięci panna Tertil, 
a ulubioną Fantazję polską Marka maleńka Grabow
ska — wszystkim sań dziękowano hncanemi oklaska
mi. Są to ucaennice z kursu pani Markiewiciowej, 
której uczennice i uczniowie z powodzeniem publicznie 
występowali. Dalej grały znane z talentu i pięknej 
gry pnnny PosBelt koncert Chopinn, n panna Paltin 
ger ntwory Rubinsteina i L ' 1 :ta, okaaująo nieustanną 
pracę w dalssem kształceniu artystycznem.

KonOCrt. w środę 6. bm. odbędzie się w Bali 
Kai na miejskiego koncert panny M. We i n e r ,  byłej 
artystki naszej sceny. Program: 1) Mayerbeer. Ar ja 

„Hngeaotów* panna Weiaer. 2) Solo skrzypcowe Ty- 
erg 3) Moniuszko. Arja z „Hrabiny* p. Weiner. 4) 

a) Liest Wagner. „Spinnerlied*; b) Ohopin. Sas. weaka, 
mazurek, panna Btengel. 5) Fanró. „Alleluja d’amonr* 
pana* Weiner. 6) Deklamację wygłosi pani Zapolska.
7) Schuman-Tausig. „Spanische Bomanzo* panna Sten- 
gel. 8) Binet. Atję z „Carmen* panna Weiner. Akom- 
pu jament objął p. Ł. Marek.

Dochód n tego koncertu ma powiększyć subwen
cjo Wydziału kraj., którą panna Weiner otrzymała, 
eelem dalszego kształcenia się w śpiewie. Spodziewa
my aię przeto, że publiczność nasza zawsze oohoeso 
popierająca młode talent*, lieznym udziałem zamanife
stuje swą życzliwość dla prsyssłej adeptki opery i 
przyczyni mę do umożliwienia dalszego jej kształcenia 
się w śpiewie.

Konotrt »  tego u nas skrzypka i profesora, p. 
T y  b e r  ar a ,  odbę aie *ie w sali Kasyna dn. 14. brr 
Pau T. wykona kilk. większych utworów z kowa. 
sseniem orkiestry patka Packęnyl, a do współudziału 
pozyskał także pau ię VI asdę Paltlnger, panią Arkel 
1 p. L. Marka. Program i bliższe eion* ;óly podamy 
późeiej.

Wydawnictwo zbiorowa pism Jana Lama. Czy
telnicy nasi wiedzą już z prospektu księgarni pp. 
Gubryzowicsa i Schmidta, że Jan Lam przedsiębierze 
zbiorowe wydanie wszystkich pism swoich. Czujemy 
się jednak w obowiązku zwrócić uwagę za tę okoli
czność, że Jan Lam przedsiębierze je nakładem wła- 
saym, a wspomniana wyżej firma wzięła to wydawni
ctwo tylko w administrację księgarską dla utrzymania 
w niem tego porządku, który byłby niemożliwy dla je
dnostki pozbawionej ' ssystkich owych środków, jakie 
ma aa roikazy pierwszorzędna księgarnia. Ażeby 
jedaak rzecz w ten sposób podjętą doprowadaió do 
skutkn, jest niezbędnie potrzebną jak najliczniejsza 
prenumerata, i oto powód dlaczego zwracamy uwagę 
właśnie za to, że Jan Lam podejmnje wydawnictwo 
nakładem własnym. Nie zamierzamy tn bawić się

był Yanderbilt „Król kolejowy,* który egzekucyjną | w epitety „znakomity, ulubiony* itd., to bewiem uwa- 
drogą ściąga kwotę 150 000 dukatów, należącą się żamy za rzecz aiepoinebną i banalną w obeo Lama,
mu od Grasta. Praktyozny Amerykanin widzi w 
Grancie tylko dłużnika i położył areszt zietylko za 
jego ruchomości i nieruehomośoi, ale nawet na drobne 
pamiątki, które jakąkolwiek wartość reprezentują. 
Grant znosi los swój bez szemrania; obecnie zostaje 
współpracownikiem Century Magazine, ma się rozu
mieć na doskonałych warunkach.

Sułtan kompozytorem. Do codziennych zajęć 
Jego Sułtańskiej Mości należy przepędzenie jednej 
godzinki prsy fortepianie. Sułtan, niegdyś przeciwnik, 
jest dziś zapalonym wielbioielem Wagnera. Rodzina 
jego również jest muzykalną: obaj jego synowio,
Selim i Abdul, grają wyboru aa fortepianie, rywa- 
linująo w tym względzie z matką, zajulubieńszą żoną 
sułtana, której nanosycielką była panna Dadjau. Nie
dawno skomponował sułtan muzykę dla swej aadwor- 
nej orkiestry, którą poświęcił swej ulubionej małżon
ce. Dama ta jest córką zmarłego Abdul Asisa, a bę
dąc młodą, pobierała lekcje jazdy konnej od obecnego 
sułtana. To ich zbliżyło, a miłość pocięta w mło- 
dsieńosym wieku, do dziś nie straciła na swej sile.

Korespondencja Redakcji. „Panów obywateli 
pow. Badłowekiego* prosimy o wskazanie nam adresu, 
pod którym przesłać mamy otrsymazą od nich ano
nimowo kwotę — rzeczonego bowiem pisma umieścić 
żadną miarą nie możemy. Wysscsególaienie tej kwoty 
uważać będziemy za legitymację do odebrania.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(O. B.) Teatr. Koncert muzyki wojskowej 15. 

pułkn nie zgromadził zbyt wielu melomanów; nato
miast „Hoffmann* opowiadał swe dzieje dość licznie 
zebranej publiczności. P. Fontana odśpiewał wyborne 
kuplety na temat „oo to szkoła może.1 P. Florjański 
sa młody był, jak na ojca Olimpji; artysta nigdy 
nie powinien zaniedbywać charakteryzowania się od
powiednio do Bwej roli, nawet wówcsaB, gdy jak p. 
F., występuje w jednym akcie. „Emigracja* nie zgro 
madsita nbyt licznego sastępn widzów — a szkoda, 
bs należy do rzędu tych, w których artyści nasi 
grają jak meiaingery.

* Dnić w poniedziałek dnia 5. stycznia pierwssy 
gościnny występ panny Elly B n s s e l :  „Faust,* opera 
w 5 aktach K. Gounoda.

* Jutro we wtorek d. 6. stycznia po południu o 
godz. 3.: „Dzwony z Corneyille,* opera komiczna 
w 4 akt.; wieczorem po raz pierwszy: „Eryk XIV.,•* 
tragedja w 5 aktaćh Karola Brzozowskiego.

i mamy silną nadzieję, że społeczeństwo nasze spełni 
ciężący na sobie w tym względzie obowiązek, ale 
przecież przypominamy, że niespełnienie tego obo
wiązku bardzo żleby o nas świadczyło, i to tern go
rzej, że autor „Emilji* i „Kronik lwowBsicb,* nie 
wypisał sobie jeszcze, jak sam powiada „kamienicy* 
i jest ciężką złożony chorobą.

Szematyzm. „Ssematysm królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z Wielkiem księswem Krakow*kiem 
na rok 1885* wy ledł temi dniami nakładem o. k. 
Namiestnictwa. Fidręosnik ten obejmuje około 57 
arkuszy druku.

Ni pomnik Mickiowicza nadesłano po koniee 
grudnia 1884 do prezydjam Magistratu krakowskiego 
8 medalów. Czas krakowski podaje następujące szcze
góły o poziedziiłkowem posiedzenia pełnego komitetu,' 
zwołanego dla wyborn sędziów prac konkursowych. 
Miejscowi członkowie zebrali się prawie w komplecie; 
z zamiejscowych natomiast, mimo ronesłanyoh zipro- 
sseń, stawił się zaledwie jedez, a kilkn usprawiedli
wiło listownie swą nieobecność. Przewodniczący dr. F. 
Sslachtowski, prezydent miasta, poddał pod dy tusję 
sposób, w jaki sgromadneni przystąpić mają do wy
born członków „Jury*, prsyciem postanowiono gloso 
wać według pewnych grup, z kandydatów stawianyca 
przez csłonków komitetu. Uchwałę ce do liczby sę
dziów , roiBiersono o tyle, że uważając 9ciu jako ko
nieczną, uznano potrzebę zwiększenia jej w miarę na
suwających się osobistości, dla sprawy konkursu uży
tecznych. Jakoż liczba ta wzrosła do l i tu.  W glo- 
sowazin wyszli z urny większośaią głosów jako re
prezentanci zagraniczni, zapowiedziani w ogłoszonym 
konkursie rzeźbiarze: prof. Kasper Zumbusch, z wie
deńskiej Akademji sztuk pięl tych, i Paweł Dubois z 
Paryża. Na członków „Jury* krajowych wybrani zo
stali : hr. Ang. Cieszkowski, dyrektor Jaz Matejko, 
hr. Konst. Przezdziecfci, hr. Bómer Alfnd, hr. Lano- 
koroński Kamil, prof. Zacharjewicn Juljan, Pryliński 
Tomasz i Odrsywolski Sławomir, architekci, prof. 
dr. Marjan Sokołowski. Tak złożone „Jnry* mają ę 
zebrać w połowie lutego b r., aby przyznać nagrody 
najlepszym projektom pomnika, nadesłanym na konkars. 
Wystawę prac konkursowych postanowiono otworzyć 
w „Langlerówce* w pierwszych dniach lutego b r ., a 
urządnenie jej przyjęło na* siebie Muzeum narodowe. 
Zarazem na wniosek prof. Łnsscskiewioza, komitet w 
przewidywaniu, że niejeden i  wybranych powyższych 
sędziów mógłby albo zie przyjąć włożonego nań obo
wiązku, lab nie módn przyjechać do Krakowa, pot*



DENNIE POLSKI 3

nowił poiośtawic prezydentowi miasta saprosseaio ko
go innego s kandydatów, prnes komitet prnedstawio- 
nych. W glosowania, w tym cela zarządzonem, wy- 
szli b urny jako reprezentanci zagraniczni artyści-rze- 
tbiarze: prof. Hellmer Edm. z Akademji wiedeńskiej i 
profesor Schilling z Monachjum. Z polskich znawców 
sztuki wybrani zostali kandydatami na czloków Jary: 
bp. Ad*.m Sierakowski, Karol Matuszewski, autor roz
praw o sztuce z Warszawy, Henr. Rodakowski. Edw. 
■awłowics, kustosz zbiorów Zakł. Ossolińskich, i Pa
weł Popiel, przewodniczący podkomisji artystycznej 
pomnika Mickiewicza. W końcu posiedzenia członko
wie komitetu, powołani z grona młodzieży akademi
ckiej , ofiarowali swe usłngi jako trzymający pióro 
przy rozprawie konkursowej, gdyby tej pomocy człon
kowie „Jury" zażądali. Wynik sądu ma byó ogłoszo
nym bezzwłocznie po akończniu narad i przyznaniu 
nagród ______________________________

Z izby sądowej.
LWÓW 2. stycznia.

( nZeitung fur das wahre (!) Judenthum.*)
(M) Dnia 27. października zr. wyszedł w dru

karni Chaima Eohatyza numer dwutygodnika Zeitung 
fu r  das wahre Judenthum, zaś w ośm dni później 
wydano następny nnmer. Z powodu wiec, że nie 
było przerwy 14-dniowej, skonfiskowano cały nakład. 
Dochodzenie policyjne wykazało, że Samuel Kiss, 
iftóry fignrował na dwutygodniku jako odpowiedzialny 
i naczelny redaktor, nie był jako taki w policji za
meldowany, gdzie natomiast ogłoszono Abrahama 
Pordesa Przy dalszych poszukiwaniach pokazało sie, 
te Kiss, odsiadując kare w miesiąca latym, oddał 
redakcje Pordesowi, który również nie zawiadomił o 
tej zmianie policji Wyste.-ują wiec jako oskarżeni

tycznego, bo wiemy, -e społeczność Jolska pod 
Rządem rosyjskim, wśród uciska i biernego cier
pienia, doszła do tej samej dojrzałości, co wśród 
wolności i działania w Austrji. Ale tam, gdzie 
nikt z żadnemi nie odzywa się warunkami modus 
vivendi, w o b e c  j e d y n e g o  p r o g r a m u  z n i 
s z c z e n i a  i ś m i e r c i ,  snuć jeszcze nieokreślone 
rojenia wszechsłowiańskie, m o g ą  t y l k o  ci, co 
j u ł  n i e  c z u j ą ,  n a  c z e m  z a w i s ł  i n d y w i 
d u a l i z m  n a r o d o w y * .

Czas jest jak wiadomo n a j u m i a r k o w a f i 
sz e m pismem polskiem w tych częściach Ojczy
zny naszej, w których wolno odzywać się z jaką 
f°,ką swobodą słowa, a przecież może nikt jeszcze 
nie odezwał się o Przeglądnie z taką stanowczo
ścią, jak ten właśnie najumiarkowafiszy dziennik 
polski.

W sprawie tegoż samego Przeglądu otrzy
muje Nowa Reforma następującą korespondencję 
z Wiednia, pochodzącą, jak utrzymuje, z dobrze 
poinformowanego źródła:

„Mogę was zapewjić, że w tutejszych sfe
rach rządowych bardzo nie miłe wrażenie zrobiło 
wystąpienie lwowskiego Przeglądu w sprawie sto
sunku naszego do Rosji. Cokolwiek było ułożo 
nem w Skierniewicach, i jakkolwiek stosunek z 
Rosją jest na razie jakoś załatany, zrozumieć 
łatwo, że wszelkie zbliżenie się Polaków do Rosji 
w kierujących sferach wiedeńskich dobrze widzia- 
nem być nie może. Rząd może sobie życzyć, aby 
stan pokojowy trwał jak najdłużej, aby stosunki 
przyjazne choćby tylko co do zewnętrznych ich 
objawów były zachowaue. Ale z drugiej strony

chcieli liberali demonstracyjnie zaznaczyć wierne 
trzymanie się i nadal liberalnego programu i wy
przeć się podejrzenia, jakoby zawarli kompromis 
ze zwolennikami Sennyey’a. Przemowa więc prze- 
wódcy deputacji podnosi ze szczególnym naciskiem 
jedność i zgodę stronnictwa i programu liberal
nego, wyraża nadzieję, że Ministerstwo pozosta
nie i w przyszłości liberalnem i kończy wyrazami 
niewzruszonego zaufania dla prezydenta ministrów.

Przyjęcie więc noworoczne stało się w Buda- 
Peszcie świetną demonstracją dla stronnictwa 
liberalnego, a odpowiedź hr. Tiszy uzasadnia na
dzieję, że Rząd i Ministerstwo wierni pozostaną 
dotychczasowemu charakterowi swego programu.

D. 3. b. m. debiutowało w zagrzebskim Sej
mie stronnictwo Starcewicza z trzema wnioskami 
i kilku interpelacjami. R u k a w i n a  wnosił znie
sienie rządowego prawa wyszynku; F o l n e g o -  
wi c z  przeniesienie zwłok Z r i n y ’e g o  z Wiener 
Neustadt do Kroacji kosztem |k ra ju ;  P i l e  
p i c z  wniósł, by przedłożono najwyższe odręczne 
pismo, mianujące br. K h n e n a  banem, i formułkę 
przysięgi bana.

Teraz rozegrała się ciekawa scena. W de- 
baciejnad prowizorjum budżetowem zabrał głos Da 
wid S t a r c e w i c z .  Mówca twierdzi, że żaden 
Kroat nie jest pewny mienia i życia, nie warto 
zatem w tak rozbój niczem państwie płacić po
datków. Mimo to nie trwoży się on o los połu
dniowych ludów austrjackich, bo Kroaci mają po
krewny naród, świętą Rosję, która stworzyła 
Serbję, Bułgarję, Czarnogórę i która także stwo
rzy Kroację. Kroacja połączy się z swymi braćmi

jest rzeczą pewną, że Polaoy dla Austrji wtedy zamieszkałymi od Tryestu do Nowej Zemlji. A
J 1 n l i n A n  o t o  t i t l  m n  * > A K ł n / l u n n  t O  O w f r t n A  I r l  A / ł  17 O  O  - -  —    _  _     _1 _ !  a  —  u  r. «  O  TD_;y to przedstawiają polityczną wartość, kiedy są 
wolni od sympatyj rosyjskich. Wszelkie zaś pod

Samuel Riss i Abraham Pordes, że ni zawiadomili; tym względem zmienoictwo z naszej strony robi 
policji o zmianie redakcji, nadto Lelzor Margosches, j w Wiedniu deprymująee wrażenie „Polacy są 
który wydając to pismo, nie dopełnił warnnków usta- \ nieobliczalni", mówią wtedy w sferach decydują- 
wowych. pisząc zamiast swego nazwiska, „Heraas- j .yęjj Zaznaczyliście niedawno, że Przegląd za- 
gegeben v. Vereine Machsike Hadas", wreszcie dru- j ->ayna się lekko cofać. C z y  to cofanie się nastą- 
fearz Chaim Rohatyn, który wydrnkował ten niepra j pjfo skutkiem spostrzeżenia, źe polityka, w jaką 
widłowy egaemplarz z wyż wymieuionemi wadami. 8ję początkowo Przegląd zapędził, nie mile w 
Wszyscy pociągnięci zostali do odpowiedzialności aa i Wiedniu dotyka, nie mógłbym powiedzieć, ale 
przekroczenie z §. 10 i 14. ustawy prasowej. Na- j>n£)że nie będzń bez związku z tą sprawą, gdy 
cselny redaktor, „chałatowiec" niezuający ani jeżyka' awróCę uwagę waszą na artykuł Czasu, prawie 
polskiego ani niemieckiego, tłumaczył się nieznajo- j współczesny z kaczętom przez Przegląd wycofy- 
moScią ustawy prasowej. Główny jego współpraco ; wauiem się, artykuł, którym zgoduie z prawdą 
wnik, urzędnik w towarzystwie wyżwymienionem, to j trafnie przedstawione są wszelkie wichrzenia 
ianatyk, którego alfą i omegą nauki jes tałmud. i Rządu rosyjskiego i nurtowania wśród ludności 
I takim to lndziom ck. Dyrekcja policji wydala P°-; obcych państw. Ten artykuł Czasu dowodzi w 
zwolenie na redagowanie pisma, rozchodzącego się tażdym razie, iż biedny Przegląd przeliczył się w 
między najbardziej zacofanemi indywiduami, nieumie- i 8 w e j  ostrożności i w odgadywaniu myśli pana swe- 
jącemi zdać sobie jasno sprawy z tego co czytali, j g 0  sję omylił*, 
idącymi na oślep za tern, co im jakiś fanatyk wy- . .
drukowa sgo dał przeczytać. To też sędzia, pan j P? lwowskiej Ojczyzny donoszą z Brodow, że
Emisaerger, przeprowadź wszy skrupulatnie i bez
stronnie rozprawę, w wymiarze kary wziął na uwa
gę wszystkie przytoczone okoliczności i uznał wszyst
kich czterech oskarżonych winnymi przekroczenia 
z §. 10. i 13. ustawy prasowej, skazując każdego 
na zapłacenie 100 zł. grzywny, ewentualnie na 25 
dni aresztu, również zarządzono zniszczenie nakładu 

Sprawa toczyła się onegdaj w Sądzie m. d. 
sekcja III. przed sędzią wyrokującym panem Emie 
bergerem.

Tak Samnel Pordes. jak Riss i Margosches, są 
t/o „ohałatowcy* w całem tego słowa znaczenia. 
Nauk żadnych nie posiadają, ba nawet nie nmieją 
fisać ani po polsku ani po niemiecku. Na pyUuio 
[ędtiego, jakie studja kończyli, jakie posiadają wia
domości, odpowiadają krótko a węsłowato: „Ech

w miejsce p. S i m o n a  ma wszelkie szansy być 
wybranym do Sejmu dr. Filip Z n k e r.

Pol. Cor. donosi, że sztab dywizji jazdy 
z Jarosławia przeniesiony zostanie za kilka tygo
dni do Krakowa i że wkrótce nastąpi % powodu 
wykończenia budowy wielu koszar stała dysloka
cja pułków kawalerji w Galicji.

Na podstawie rezolucji Izby posłów postano
wiło Ministerstwo oświaty zamienić włoskie giuna- 
zjum i włoską szkołę realną w Splicie na za
kłady z serbsko-kroackim językiem wykładowym.

Presse pisze: „Pięciu mężów wrzucono ze sta
tku w morze „Sic transit glori", mundi." Pp. dr. 
K o p p ,  dr. B a r e u t h e r ,  dr. M o n g c r ,  dr. Wei- 
t l o f ,  dr. C a p e s i u B  wystąpili z wiedeńskiego 
Towarzystwa „Deutscber Yerein", gdyż uznani zo-

weisz nichtsz. * Jedynie żargonem żydowskim władają i gtali za nie dość niemieckich"
znakomicie.

Właścicielem gazety Zeitung fur das wafm L  - N0a ^ 3kiedzeniQ ^edeńskiej Rady miejskiej z 
"  s "  7  "  * ' ; dma 2 go Din. przyszło do zajsc burzliwych. Po-

Judenthum je s t Tow. „M achsike H adas celem zaś ,  * * Ą M andla. t tń r v  s ta łe m u  re -
gazety jest tnmanić ciemne warstwy ludności żydów 
iskiej, podjudzać przeciw chrześcianom, przeciwdziałać 
Tow „Agndas Achim", słowem starać się, by „cha-

wodem była mowa dra Mandla, który stałemu re 
fereutowi budżetowemu dr. Pollakowi z Borkenau, 
zasiadającemu także w Radzie zawiadowczej to
warzystwa eskontowego zarzucił, że pieniądze

iłatnicy* byli nieprzystępnymi dla nanki^postępn, gminy aą ulokowane ae szkodą komuny nie w pię
li utrzymywali jak najdłnżej chajder '.
.dmiemy na nwagę tę okoliczność, że tygodnik roz
chodzi się w 900 egzemplarzach, że żydzi podawali 

Igo sobie z' rąk do rąk, że jest to dla nich jedyny 
pokarm umysłowy, to będziemy mogli mieć wyobra
żenie, jak zgnbny jest wpływ tego pisma.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
4 1/j0/0 lis ty  z a s ta w n e  B a n k a  k ra jo w e g o  w myśl 

chwaty Rady jeueralnej auatro-węgierskiego Banka z 30. 
z. m. przypuszczone zostały do lombardowe w s z y s t k i e h  
Zakładach głównyoh i filiach anstro-węgierskiego Banku.

Bank ten zaliozać będzie n a  4’/ ,4/i> lis ty  ztB taw ne 
Ranku krajow ego  75°/, w artości kursow ej.

G alie . B a n k  h ip o te c z n y . Z dniem 31. grudnia 1884 
było w  obiega: 6°/0 iistów hipotecznych 10,006.200 zir., 
60/„ liB tów  hipoteoznyob 7,283.200 zir., B*/0 listów hipote- 
oznych premiowanych 10,952.600 zir., asygnat kasowych 
2,025.500 złr.

K o le j ca lic . K a ro la  L u d w ik a  miała w roku 1884 
docbodu ua hnji Kraków - Lwów 7.973.273 ztr. 77 o t , na 
lin ji LwowBrody Podwołoozyska 1,863 245 złr. 16 o t., ra 
zem 9,836.618 złr 98 ot. Douhód w roku 1883 ../nosił 
9,760.508 złr. 58 ot. *

L o sy  a u s tr .  C z e rw o n eg o  k rz y ż a . W odbytem 2 
bm. siódmem 1 nowaniu wyciągnięto celem rmortyzaoji na 
itr njąoych 10 sztu seryj-. 9717 4289 7660 174 6486 9389 
8344 5316 11080 3612, wszystkie z numerami od 1 do 50 
włącznie. Dalej wygrały : Serja 6708 nr. 40 złr. 50 000,
k. 5588 nr. 50 złr. 1000, s. 9263 nr 36, b. 8231 ur 49, s. 
186 nr. 33 i b. 2424 nr. 22 po 500 złr., b. 7676 nr. 10, 
8921 nr. 44, b. 3687 nr. i3 , s. 3170 nr. 41, b. 2343 nr 4, 
i . 8490 nr, 8, s. 3847 nr. 33, b. 2989 nr. 14, ». 646 nr. 
nr. 49 i b . 8788 nr. 9 po 100 złr.; b. 6076 nr. 86, s. 7367 
ur. 6, a. 7015 nr. 7, b. 7874 nr. 45, B. 2163 nr. 42, b. 

10 992 nr. 12 i b. 8667 nr. 47 po 50 złr.

T a rg  n a  w o ły . W i e d e ń  5. stycznia. (Telegram). 
Przypędzono galicyjskich 367, węgierskioh 967, memie- 
ekich 660, razem 1994 Bztnk.

Płacono galicyjskie 55'— do 6 2 - węgierskie 56"— do 
68-—, niemieokie 56-— do 63 — za 100 kilogramów. Targ 
•ożywiony.

A. Krzysztofowie* <£ Gomp. Caffe Stierbdok, albo 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 5. stycznia.

W jednym ostatnich numerów swoioh zasta
nawia się Czas nad losem Polaków pod panowa 
lietn rosyjskiem, mówi o ich uciska przez Rosję 
i kończy między innemi w sposób następujący : 

„W obec tej nawalności, ustawicznie rosnące, 
i co raz dzikszej — d z i w i ą  i r a ż ą  t e  g ł o s y  
™ ó r e  o d z y w a j ą  s i ę  w p i ś m i e  p o l s k i e m  
? . r r z y n ę t ą  i d e i  w s z e c h  s ł  o w i a ń s k i  e j. 

*® <rykluczamy nigdy myśli kompromisu poli-

h

cioprocentowych papierach państwowych, ale w 
dwu i pół, a najwyżej trzyprocentowych czekach 
towarzystwa eskontowego. Mówca zakończył oskar
żeniem, że Pollak działa tu we własnym interesie. 
Stronnicy Pollaka wszczęli hałas, a burmistrz od
ją ł w sposób wielce poważny głos dr. Mandiowi, 
co wywołał) protest zs strony Mandla, następnie 
zaś ogólne zamięszanie. Kilku radnych rzuciło się 
na Mandla i chcieli go za drzwi wyrzucić. Pollak 
wśród ogromnego hałasu począł krzyczeć, że 
Mandl ściga go z powodów osobistych, a sprawa 
cała wyjaśni się przed kratkami sądowemi. Wre
szcie uciszono hałas, wypróżniono galerje i zarzą
dzono posiedzenie tajne. Na podstawie dawnych 
protokołów skonstatowano na niem, że Mandl n,e 
mylił się głosząc, jakoby austrjackie papiery pań
stwowe zostały przez komunę wykluczone.

Niemiecko-narodowe dzienniki nie omawiają 
zajść w wiedeńskim „ D e n t s c h e r  V e r e i n " ,  bu
dzących ogólne zajęcie. Wystąpienie K o p ( i i 
towarzyszów przypisują wpływowi S c h ó n e r e r a .  
Ten ostatni wystąpił wprawdzie już dawniej z To 
warzystwa, lecz wszedł do niego powtórnie, i ode
gra w niem najgłówniejszą rolę, skoro je sobie 
według swych życzeń nkształtnje.

Uzupełniamy nasze doniesienie telegraficzne
0 noworo nem przyjęcia stronnictwa liberalnego 
w Buda-Peszcie przez prezydenta ministrów hr. 
T i s z ę  następującemi szczegółami. Minister hr.
1 i s z a w swojej odpowiedzi główny położył na 
cisk na projekt reformy Izby magnatów i wyka
zał jak mylue są zapatrywania wielu na donio
słość, znaczenie i właściwy cel zamierzonej re
formy i jak fałszywie wielu sobie tłumaczy nową 
instytucję dożywotnich członków Izby magnatów i 
mianowanie tychże przez cesarza. Po przyjęciu 
u prezydenta ministrów udała się deputacja do 
prezydenta Sejmu Tomasza P ec h y’e g o. Imieniem 
liberałów przywitał go poseł F a l k i  zaznaczył, 
że stronnictwo i nadal wiernem pozostanie sztan 
darowi liberalnemu. Po wyjścia członków stron
nictwa liberalnego przybyli ministrowie z prezy
dentem T ’ s z ą : na czele dia złożenia życzeń 
prezydentowi Izby.

Budapeszteńska korespondencja do Pólit. Corr. 
zapowiada przyjęcie bez zmian projektu do usta
wy o reformie Izby pan iw. Motywa do odrzuce
nia projektu są u różnych stronnictw tak odmien
ne , że nie można myśleć o połączeniu wszystkich 
opozycyjnych stronnictw, i d l a t ego  każdy po 
szczególny punkt projektn znajdzie zawsze dla sie
bie jakąś większość.

Od wielu lat hołduje stronnictwo liberalne 
na Węgrzech tradycyjnej zasadzie składania w spo
sób uroczysty w dzień Nowego Roku życzeń pre
zydentowi ministrów i Izby poselskiej, przy któ
rej to sposobności polityczne tendencje stronni
ctwa występują zwykle ze szczególną siłą. Tego
rocznemu przyjęcia przypisywano tern większe 
znaczenie, że po znanej sprawie

wówczas co się stanie z koroną węgierską? Prze 
wodniczący odbiera mówcy głos, za co Starcewicz 
serdecznie dziękuje.

Począwszy od r. 1885 zakazano rozpowsze 
chniać w Austrji następujące dzienniki polskie: 
)emókrata polski i Wytrwałość, wychodzące w 

B rukseli; Echo z Polski, w Nowym Jorku : Kur- 
jer paryski, Wiadomości polskie i Zmowa, w Pa
ryża; Nadwiślanin, w Chełmnie; Ojczyzna w Zu
rychu; Przedświt i Równość w Genewie, wreszcie 
Zwiastun Ewangeliczny w Warszawie.

Politik zamieściła w ostatnim nnmerze arty
kuł wstępny, poświr eony możliwemu wprowadzę 
nin k o n s t y t u c j i  w Ros j i .  Oto co pisze: „Sto
sunkowo krótki przeciąg czasn dzieli ludzkość od 
chwili, w której kontyngent enropejski ebehedzić 
bedzie stnletui jubileusz nowoczesnego k o n s t y 
t u c y j n e g o  p a ń s t w a .  W maja 1879 zebrało 
się w Wersalu owo pamiętne zgromadzenie, które 
w miejsce rządów absolutnych wprowadziło par
lamentarne stosunki konstytucyjne naprzód we 
Francji, a następnie prawie we wszystkich pań-< 
stwach europejskich. Dziś tylko dwa państwa stoją 
jeszcze po za obrębem tej nowoczesnej formy 
państwowej: T u r c j a  i Ro s j a .  Pierwsza słusznie 
uchodzi za państwo, chylące się ku upadkowi i 
nawet jej najgorętsi dawniejsi przyjaciele zwąt
pili w zdolność Turcji do zyskania prawa obywa
telstwa enropejskiego, przez przyjęcie nowocze
snych obyczajów państwowych. Inaczej należy się 
zapatrywać na R o s j ę .  Uchodzi ona za państwo, 
rozwijające się w coraz większej potęgę. Państwo 
zajmujące tak olbrzymie obszary nie może być 
lekceważonem, kiedy roztrząsane są stosunki kon
stytucyjne Europy. Napoleon streścił kwestję tę 
w słowach: Europa będzie w ciąga pięćdziesięcia 
lat r e p u b l i k a ń s k ą ,  co prawdopodobnie zna
czy, konstytucyjnie rządzoną, albo k o z a c k ą ,  to 
znaczy, rządzoną absolutnie. W obec tego że sy
stem konstytucyjny rozszerza się zwycięsko we 
wszystkich państwach enropejskich, twierdzimy, 
że Europa nie będzie k o z a c k ą .  Przeciwnie, Ro
sja przyjmie nowoczesną europejską formę pań
stwową, 4 sprawa ta  jest tylko kwestją czasn.

Zwołanie praskiej Rady stanu ma nastąpić 
z d. 12. stycznia. Przedłożone zostaną jej do o- 
sądzenia projekty, któremi Sejm ma się zajmować. 
Termin zebrania się praskiego Sejma nie jest do
tąd znany; prawdopodobnie oznaczonym zostanie 
na 15. b. m.

German, omawia wciąż agitację, zdążającą 
do zebrania "0.000 mark na utworzenie odrzn 
conego urzędu budżetowego, a zachowanie się 
tego organu świadczy, że centrum nie czuje się 
zagrożonem. Germanja twierdzi stanowczo, że 
nadeszła obecnie korzystna chwila do określenia 
tej karykatury patrjotyzm n, z n i e w a ż a j ą c e j  
p r a w o  p a r l a m e n t a r n e  i g o d n o ś ć  wol  
n e g o  n a r o d u ,  a tern samem do izolowania 
blagierów i serwilistów narodowych.

Intransigeant donosi, że Ludwika M i c h ę  
dostała pomięszania zmysłów.

Telegramy biura koresp,
Paryż 5. stycznia. Dziennik urzędowy do 

nosi o dymisji ministra wojny C a m p e n o n ’a i 
podsekretarza Staną P e r i e r ’a i ogłasza zarazem 
nominację L e w a T a  ministrem wojny, jenerała 
brygady B r i e r e ’a jenerałem dywizji.

Paryż 5. stycznia. Repuhliąue Franęaise 
stwierdza, że C a m p e n o n  ustąpił dlatego ze sta
nowiska ministra wojny, iż nie chciał przychylić 
się do żądanej przez Izby polityki, polegającej na 
energicznej akcji w Tonkinie.

Paryż 5. stycznia. Wczoraj odbyła się mani
festacja na grobie B 1 a  n q u i’e g o. Zebrało się 
około 500 anarchistów. Wygłaszano zwykłe gwał
towne mowy przeciw burżoazji. Zresztą nie było 
żadnego zajścia.

Paryż 5. stycznia. Według urzędowego donie
sienia z Hanoi, napadł N e g r i e r  dnia 3. bm. na 
wschód od Chu niespodzianie na 6000 Chińczy
ków. Szczegóły starcia nieznane.

Dwa statki z transportem wojska przybyły 
do Haighong.

Pary? 5. stycznia. Według zdania niektórych 
dzienników, przejdzie kierownictwo operacyj w 
Tonkinie z rąk Ministerstwa marynarki w ręce 
Ministerstwa wojny.

Temps mniema, że minister wojny, L e w a 1, 
uważa wysłane do Tonkina posiłki za wystarcza
jące do zabezpieczenia posiadania zdobytego krają.

Krąży pogłoska, że deputowany C a v a i g n a c  
ma w miejsce P e r i e r a  zostać podsekretarzem 
stana w Ministerstwie wojny.

Londyn 5. stycznia. Times zamieszczają arty
kuł przeciw polityce Rządn w Egipcie, zalecając 
ministrom , aby raczej podali się do dymisji, niźli- 
by mieli oczekiwać wotnm Izby gmin, wymierzonego 
przeciw gabinetowi.

Londyn 5. stycznia. Eskadra kanałowa otrzy
mała od admiralicji rozkaz być w pogotowia do 
bezzwłocznego wypłynięcia. Daily News donoszą, 
że rozkaz ten nie ma w sobie nic nadzwyczajne
go; zabrania jedynie udzielania urlopów oficerom 
i marynarzom. Eskadra uda się nasamprzód do 
Arosabay, następnie do|Vigo, Madery i Gibraltaru.

Berlin 5. stycznia. W uroczystości wczoraj
szej G r i m a ,  która odbyła się w zabudowaniu 
uniwersyteckiem, uczestniczył także książę na
stępca tronn. Mowę festynową miał profesor 
S c h e r e r.

Rzym 5. stycznia. „Ajencja Stefani* zaprzecza 
stanowczo i najformalniej doniesienia Esercito, 
jakoby ekspedycja C e c c h i ' e g o  do Oongo zamie
rzała zawierać okłady z sułtanami południowej 
Afryki. Cecchi ma tylko odbyć inspekcję portów 
handlowych i w tym cełn zwidzie bieg i wybrze
ża rzek dopływowyoh do Congo.

Odnośnie do wiadomości, podanej przez Eser
cito, że w Spezii przygotowuje się korpns do wy- 
ądowania, którego cel jest niewiadomy, zaręcza 
Ajencja Stefani*, że idzie ta  tylko o wzmocnienie 

załogi okrętu stacyjnego „Yedetta" w Assab.
Wspomniana „Ajencja* zaprzecza także do

niesienia Riformy, jakoby pancernik „Amadeusi" 
miał odejść do Tripolis, aby połączyć się tamże 
z „Dandolo* celem krążenia w czasie zimy na 
Jońskiem i Egejskiem morzu.

Madryt 5. stycznia. Urzędownie zostało 
stwierdzone, że wskutek trzęsienia ziemi w Alha- 
mie zostało 1.300 domów zburzonych, 302 osób 
zabitych a 280 rannych W pośród mieszkańców 
panuje wielka nędza.

W i e d e ń  d. 6. stycznia godŁ 19- nds JO. taje 
kredytowe 296-—, Anglo-Austr. 97'BO, Atajj um®*
"U-SO, Kolej Karola Ludwika — —, F d ’-am. »
Eenta papierowa 82 22, Listy zastawne p O ia fra ą to  tapet. 
100 50, GaliOjisi bank rustykalny —•—, O eligi ŁJijt 
pożyczki krajowej s roku 1883 91'—,
1864 , Napoleondar 977, Babel nspierowy /»•
U sposobieni: słabe. . .

"W e d e ń  d. 3. stycznia geds 1 ails. 45. akcje u p .
tow. góra. 44 —, V gg akcje itrodyt 308'—, Akcje
austr. 97-25, Akcje bankn Unie. 7 4 —, Akcie 1 '»

nocnej 232 50, Akcje tale- 
Alfóldzkiej 180 Akcje 

w g  Akoj kolei Lwowsko ’re?°.
197-50, Akcje kolei wągier, północno-wschodniej 170*60, 
Wiedeńskie losy 124-—, Akoje kolei Rudolfa —'—> Ak°Je 
kolei Albrechta — , Węgierskie obligacje państwa
w słocie 105 60, Galicyjskie oblig. iniemnisaoyjme 108 — 
Losy: Jacji Cisy 117-10, Losy tureckie 81-26, Węgierska
rssta  96'97, Akcje banku związkowego 10150j Akoje_ banku 
obrotowego—‘—, Akoje kolei węgiersko-gahoyjskiej 
Akcje Valai --aństwowej —•—, Rubel papierowy I wojm 
Węgierskie losy 116-—, Maiom niemiecki —•—. Usposobie
ni : mdłe.

W i e d e ń  d. 3. stycznia gods. 5 min. 61 Jednolity
dług państwa w  no oh 82 20, w srebrze 83 20. Rcnts
w słomę 104-10, ••/# anstr. renta maroowa 97 70, Akoje 
banka wiedeńskiego 865'—, kr. ytowego 298 30, Londyo 
123 40, Srebro —•—, Napoleonder 9-76, Dukat aea. 
men. 6 80, 100 marek niemieokioh 60-30.

stycznia godz. 6 min. 35. Rosyjski/- 
Akoje kredytowe 611-—, Lomb f !

A.pteka ROCKERA we Lwowie
poleca

Specjalno*cl 1 źrodkl un iw ersalne francusk i- i i m ,
yJc przez nię jak przez inne firmy ogłaszane._______  U)

L w ó w  d. 3. stycznia. (& isby na, iłowej). 1. Akoje 
Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złr. 256-50 do 

lei LwOw.-Czern.-Jassy 196 60 do 200 —, Ban 
hipot. galio. 285-— do 290-—, Banku kred. gal. 288-— 
243> . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. Towar*.

269
sztukę: K( 
1-50, Kolei

kredyt, gal. ziem. 6°/, 99-— de 100 Towarr. kredyt, 
gal. ziem. 4 '/, 9150 do 92 76, Tow. kred. gal. ziem. 6'/, 
99-— do 100-—. Tow. kred. gal. ziem. 4•/, 87 — do 88-—, 
Banku krajowego 4‘/»*/t “• O1-— do 92 - ,  Bankr
hip. gal. 6*1, 101"— do 102-—, Banku hip. gal. »*/t 07' • 
do 98-—, Banku hipot. gal. s 6*/0 prem. 98 90 do 99-90, 
t t t  Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. wIol . 
(dawniej 6*1,) 3*1, w. a. w likwid. 68'— do 60-—, Gal. zakł 
kred. włośo. (dawniej *•/•) w. a. w likwid. 68-— do
60-—, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6'>, lot 
w 1. 16 do — , IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galio. 6 '/, 101*— do 102-26, Komunalne gal. Zakłco 
kredyt. Jo t. (dawniej 6*1,) 3°/t w. a. w likwid.

do — , 6•/. Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96-76 do 97-76, Potyczki krajów, z r. 1873 
6% 10: 76 do 104-—, Potyczki bojow ej s r. 1883 
90 60 do 9163, Losy miasta KrakaWa 18*60 do 20 50, 
Losy miasta Stanisławowa 22-60 do 24-60. V. Monet; 
Dukat holenderski 6-68 do 678, Dukat cesarski 673 dc 
6-83, Napoleonder 9-71 do 9-81, Pół-imperjal rosyjski 10-02 
do 10-12, Rubel r osyjski srebrny 1-64 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowy 1*26 do 1-28, 100 marek niemieokioh 69 90 
do 60 80, Srebro za 100 złr. — do — , Kupony 
w srebrze za 100 złr. —-— do —-—. Pierwsza oyfrr 
wszystkich pozycji znaczy: „płaoę," druga „tędsję.*

U  es* l in  d. 3.
banknoty 313*40, A ____,
244*60, Galicyjskie 11076, Kole rumońr i 64 90, Austrj*- 
okie banknoty 166 96. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—'—i Lombardy —*—. _ ,

T e l e g r a m ;  z b o ń o  w e  i  3. stycznia. W ; a* 
d e ó : Pszenioa 8-—, do 8 60 złr., *:yto —*— dc — "■ 
z ł r , jęczmień —*— dc —"— zł kukumdza — nu 
—-— rlr owies —■— Ha —'—, okowita pr. 10 000 liteff 
pr/*09nt 27*26 do 27*60 złr B u d a p e s z t :  Pszenic* IW 
kilogramów (na wiosnę) 8'14 do 8-16 rfr.,
(na sierpień-wrzesień) —"— złr. B e r l i n :  Pszen'ca żółta 
m  listopad - grudzień) 163 26 m., r. w —• — m-»
spirytus loco 42-40 u l , olej rzepakowy 61-60 m. . \ ■ y t: 
męki 169 klgr. 44-60 fr., olej rzepakowy — , ipirytns 

fr.
N a ł t a .  W i e d e ń  d. 3 Btycznia: 1476 do l i '—. 

-ema 7-20 do —■—. Hamburg:  7-40, na grudzień 
) sa listopad-marzeo — . An t we r p j a :  aa gru- 

ień 18-*/,. N o « y -T o r k : 8"1/,. F i l a d e l  : 8~‘/«-

Przyjechali do Lwowa dnia 5. stycznia.
HOTEL ŻORZA. A. Obertyński z Wudnowa, S. Gyra 

z Wiednia, K. Jonretz z Czerniowieo.
HOTEL FRANCU8KI. K  Oohocki z Białobotnicy, G. 

Kamieński z Dołhołuki, C. Sozański z Kornalowic, J. Bro 
tan z Karnacji.

HOTEL WARSZAWSKI. J. Moldauer z Wiednia, J. 
J u r y  sto wski  i J .  Del ikowski  z Rosji.

HOTEL EUROPEJSKI. J. hr. Soibor-Marohoeki z Ro- 
Bji, F. Górski z Rykowa, W. UrBel z Bochni, L. KreiBer 
z Wygooy, H. Wolf z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. J. Knnsszewski z Perekos, B. 
Skibniewski z Balio, A. Medwej z Zawałowa, F  Msdwej 

Morszyna, J. Walo z Husiatyoa.

N r .  1 S .

Prawdziwe tylko z tą marką ochronną.

E kstrakt słodowy i karmelki*)
L. H. PIETSCHA i Spółki w Wrocławiu.

ristotc

I
Choroby szyi.

Pańskie „Nie kaszlaj" oddało mi w rzeozywii 
wielką przysługę. Moje bole Bzyi ustąpiły itd.

W e i B s e n f e l B  kolo Li; uka.
C . W in k le r ,  adwokat

Przy osłabienia.
Ku wielkiej mojej radości mogę pana zawiadomić, 

i i  pańskie „Nie kaszlaj* tal: r  .ę wzmocniło, te  mogę 
znowu pracować Upraszam itd.

8 t.  H u b e r t  koło Kempen nad Renem.
Marja Han sen

*) Flaszka ekstraktu po ont. 80, złr. 1-60, i 2 złr. 
Woreczek karmelków po 26 i 40 cnt.

Dostać można we Lwowie u Zyg. Ruckera a p t  
pod „Srebrnym Orlem“, w Brzesku u W. Jawosoheka 
apt., w Borszczowie u M. NiemczynowBkiego apt., 
w Dobromilu u A. Grotowskiego apt., w Grybowie 
u Tulszyokiego apt., w Jaśle u R. Palcha apt., w Kań- 
czH cU e u R. Hegera apt., w Mostach Wiełkicb n Ig  
Żulińskiego apt., w Rozdole n Ed. Kornbergera apt., 
w Skawinie n Karola Mayera apt., w Wojuilowie u E. 
Stiebera apt., w Źurawnie u J. W. Tomaszewskiego 
a p t ,  w Żydaczowie u M. Bardasze apt., w Tarnopolu 
u Hermana Kshane apt. pod „Złotym Orłem" i G. 
Jamrogiewicza apt., w Sokalu u EugeL UBza Wyso- 
czańskiego apt., w Kołomyi u J. Sidorowicza apt,

M a S Ł O
Zarząd Nowego Sioła pod Stryjem, wysyła 
masło w 5-cio kilogramowych paczkach 
z opakowaniem i franko w dwóch gatun
kach. 1) Deserowe, nlesolone po 6 złr. 
2) Świeże, bardzo dobre po 6 złr. 50 cnt.

V
zawiadamia P. T. Publiczność, 
iż z aniem 1. stycznia r. b. roz- 
8przedaje bezpośrednio piwo 
marcowe i porter krajowy w o- 
ryginalnych flaszkach i roz
syła takowe w paczkach po 50, 
25 i 10 flaszek. io)6 2—3

Do sprzedania
z powoda zmiany rasy bydła

18-to miesięczny buhaj
Pinzgauer, pełnej krwi za 130 złr., pocho

dzący z obory JW . pani Boguckiej. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

Romaszówka poczta Dżuryn. 1085 3

LIN I NI ENT G E N E AU1
P łyn  tłusty odwilżający P. Geneau ^  

DLA KON I CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH •
Jedyny środek B  

zewnętrzny, zastę- ^  
pującywypalania •  
bez bólu i bez B

i woli rtói
KAMIENICZKA

jednopiątrowa z ogrodem we Lwowie 
w cenie 14.000 złr. w. a. przy ary
stokratycznej ulicy, i przez jednego 

najzdolniejszych budowniczych 
zbudowana. 1072 3—5 

Bliższej wiadomości udzieli a grze
czności W na Fani Białecka, ulica 
Kopernika 1. 28, we Lwowie.

I K a A z S m M W M y
nauczycielka tańców z Krakowa, 

u d z i e l a ,  l e k c y j
przy ul. Hetmańskiej l. 6, I I I .  piętro.

Zapisać się można i biletów nabyć 
od godziny 11. do 1. w południe i od 3. 
do 6. po południu. 1093 3—3

Lekcje grane odbywają się we W ta 
rek, Czwartek, Sobotę i Niedzielę.

^ o o o <

wylini snia. |
Przyjęty przez •  

najsławniejszych J  
^  w eterynarzy, cho- ^
0  dowców, u jeidśaczy; u trzym ujących stad- •  
B  n iny, etc., etc. _ ^2 Szybkie i  niezawodne leczenie okulaw . h

i  stłuczeń, zboczenia i  w y ' -zyuńenia pęcin, 5 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na  ■  

b  nogach, itp . itp. W
8  Środęr. odprowadzający  i rospędzający. •

5 Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- B 
taoh, bez wystrzygania si.rści C ena .- n  

G  6  fra n kó w . B

5 SU u : Apteka G K S T K A r J ,  B 
2 75 , ulica Saint-Eonorś, w Paryżu, g  

• M U M IM H U N H H H H H t 
, We Lwowie w aptekaoh pana Piotra

S e n n y  ey  aMikolascha i Korzyżanowskiego.

Najlepszą prawdziwą

karawanową Herbatą
funt wagi ros. po 3 złr.

poleca
Skład herbaty karawanowej

J U L IA N A  H A U S B E R G A
magistra farmacji w  T a r n o p o l a

I
41 z°o listy zastawne 

B a z i l r a  3 ; c x a - 3 o " w r © g o
zabezpieozone w myśl statutu 

n a  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w a r t o ś c i  h i p o t e k i  
mające ustawą przyznane bezpieczeństwo papilarne 

a nadto jedyne, które posiadają g w a r a n c j ę  ł c r a j o w Ą  
Król. Galicji i Lodomsrji w a z  z W. ks. Krakowskiem, są dziś najkorzystniej

szym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4 90 ct. rocznego doohodu od złr. 

100 : premię złr. 8-50 ct. przy wylosowania.
Listy te s ą  jedyne w kraju, które istnieją także w sztokach po złr. 50, 

uo ważnem jest dla drobnych kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Zastępstwaoh 

Banka krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. ^ 7 9  2 15
▼ ^  T

1079 2—15

O O O O O O O O O f  

$
0 Jako pewną i korzystną
ęlokację kapitałów]

polecam

5°|0 listy zastawne
c. k . n p rz y w il. Q

Galie. Banku Hipotecznego 
(pmitwnne i slepremlowane) 

i  sp rzed a ję  takowe 
Ópti najnmiarkowańszym knrsieJ

o AUGUST SCHELLENBEBG A
ODoot bankowy i Kantor wym ianM
0 YTO ŁWO>Vl©. U

    i ■

0  3 / c L O S Y
0  austr. Towarzystwa kredyt.
Q ziemskiego
A rocznie 6 ciągnień
Q Główna wygrana złr. 50.000

jakotet
4 %  L O S Y  0  

węgier. banku hipotecznego 0
a  rocznie 3 oiągnienia A
a  Główna wygrana złr. 50.000 *
Y  korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy z
Q po niżej knran ddennego 9

S SOKAL i LILIEN  o
£  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. T

O’? Polecenia z prowincji wykonujemy .
bezzwłooznie bez doliczei ia prowizji, U  

^ t a k i e  za zaliczką. 1038 1—0 4 0



DZIENNIK POLSKI

Krótka trwałe śó płótna (w kątek che
micznego bliehowunia), spowodowr ła 
nas do wyrabiania pod powyższą na
zwa roaterji, p-.-eie dającej trzykrotne 
trwanie płótna, a ttuBzej o 6:> procent.

Płótno King jest najlepszą, naj 
trwalsi , i naj &i azą materją na wszel
k a  gatunki bielizny. Naaz znsk jest 
urzędowo ochroniony, kto go naśladuje 
zostanie sąao-rcie ukaranym. Płótno 
King sprzedaj' n • z podpisany skład 
1 sztukę 78 otmr. szerok. 20 mtr. 

długości aa kalesony i bieliznę
bardzo t r w a łą ......................... złr. 7-~

1 sztukę 88 ctm szerok. na piękne 
kosznle męskie i damskie, wszel 
kie gatunki bielizny łóżkowej złr. 8"50 

1 aztukę 176 otm. szerokie 15 m1 
długości na 6 sttuk wielkich 
prześcieradeł bez szwu.

1 sztakę 195 ctm. szerokie na wło
skie ł ó ż k a .......................... złr. 12-80

Celem przekonania się o gatnnkn, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. 1041 2 —0

M. BEYER i Spółka
we Lwowie 

nlica Karola Ludwika 1.1.
(róg ulicy Kopernika).

Zaraz do sprzedania

m a j ą t e k  z i e m s k i
z 3 folwarków złożony w ziemi podolskiej 
ok< lo 1800 mirgow obszaru z propinacją, 
gorzelnią, hudyakami murowanemi razem 

lub pojedyńczemi folwarkami. 
Adresować: K. X. pi ste restante Lw ów .

W Przemyślu
na jednem a najwięcej ożywionych 
miejsc są 3  k a m i e n i c e  dwu
piętrowe, nowe, obol: siebie zbudo 
wane. pojedynczo lab razem z wolnej 
ręki, pod bardzo korzystnemi warun
kami do sprzedania lab zamiany 
na kamienicę w Krakowie albo na 
majątek ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego 
Krakowie. 1033 3—20

S e e b e n  ersonieu 11 Amiage 
Die geachwiohta

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursaohen nad Heilung.

DanesteF m Dr. mm
_-jei* 2 9.

Zm habea ia  der Ordia '■ ioow- Anatalt 
ffir 1008 3

8escifeeitr£raitt«ij8i
TOB

«  5 O. D  &. i* I 8 E N S L
der mtd. FacuUM 

W ien , (nasi, f iu i s g tg s f i s  J
Rndolfsplatz), Yorzu^' . t
fle schem btr hm.. „j  FSJle v-
geaohwiofctar Manneskraft gehaflt
M T  Auoh wird duroh Oojkssw* 
w as behandelt und werden ł f “dióa 
ie n te  beaorgt D r . B isem  wnrdf 
(broń dii Em ennnng m a . .Univ< 
4tAts i-r*)fp«fior ł> -'u»fiw«e>nbL >et.

W> W  W W W 'W * F 'W  *3

fJie powierzchowni'
tylkp sumiennie i rad y ju jjile  przeprowa 
uso&r kuraoja chorób  syBUstjrcinjreh jest 
jed jną rękojmią nchylenia sajiaintaiejssyeh
■ uifijMty -rzTazłośoi. Takową zapewnia 
na podata—ie ścisłych badać 1 licznych 
doświadczeń swej piętnustoletuicj praatyki:
Specjalista  do che.’ób juitjrcznyc. 1 
skórny prak+ lei mi d., ohim r. i akńszezji

1018 J .  K T K P I E Ł ,  &■
miwzksjący przy ulioy Wałowej liczba- o, 
pierwa*- piętri drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od
■ Jo 5. po południu. Rany, wrzody, wy
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne 
i kataralne, upływy u kobiet 1 mężczyzn, 
tryktury, zgubne akutki samogwałtu, jak

osłabienia nerwowe, imponte icję, nasienio- 
tokj, inklinację do snohot t, d., tndzieJ 
b la iw zkę i niektóre w ypad .. niepłodności, 
le jiy  bez bola gruntowaie i poa zaręcze
niem najśoiślejazej dyskrecji. 7-tmie sco- 

m udziela rady listo w nu i ffysyła na 
Ąiiania lekarstwa i w sukrojonalny sposób.

Magazyn Nowości
L E O N A  W A G N E R A

w Stanisławowie
p o s z ia .3 c u . je  z d o l n e g , :

S n  b jrlilit.
Zgł szenia wprost. 1107 1 1

A LEX A N D E R  CHAPCIS
nauczyciel języka francuskiego udzielt) 
'fikcyj to dr mech prywatnych po cenit 

przystępne).
Wiadomość ul, Kurków* 1. 39.

C i ą g l e  ś w i e ż e

K V l @ l ® f i f
Jarząbki i Kuropatwy

& na poprzednie zamówienie 5cio do 6cio 
dniowe doutarczaj^

B V Ż A i > T V
i świeże 1002 1--0

Łososie z Renu
po złr. 3"20 do złr. 3-60 za kilo.

W IN A
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie I szampańskie
2 n a j  s ł a w n i  ej  s ■; > uh  p i w n i c

polecają nandle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

SaJłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

- -a- -*■

Bieliznę gotową
dla dam, panów 1 dz eci jako

najpraktyczniejsze pmlarnnłi 
na Gmazkę i Nowy Rok

polecają 1071 3 0

H. Bayer i Spółka
LWÓW, ul. Karol* Ludwika 1. 1.

■ 'T T ’

P iska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła franko w woreozkaoh p o  5 k ilo  
B tto

KAWĘ
 „ arabską 6 k i l o .....................  • 7-40
Jaw b złotą Menado 6 k i l o .................0*10
Ceylon perłową „ „ .................

a plantaoyjną „ „ ................. Jj-30
C u b a ..............................   ,  - ■ • •
Santos . . . . . . » »   Ó-30
Moccę afrykańską . „ „  3-J0
Herbatę w pakietach po 1 siło 3, 4, 6 zł 

i wyżej.
Cło od 6 kilo kawy wynosi 2 z ł , od 1 kilo 

herbaty 1 zł., które odbiorca ’» miej son 
opłaca- 1080 2 —3'.

Próbki s i  żą,lanie wyayłamy za przysł* 
niem 10 ot. w markach pocztowyoh.

Polnische Handels-Gesellschaft

Z. DO ŁKOW SEI & C£
Hamburg, Yalentlnkamp. 83.

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
S C F  ( J S T A L A  i S£“

w  N e s s e l s d o r l ,  
taopatrzyła swój skład w e  L w o w ie ,  p rz y  n lic y  K a ro la  L u d w ik a  1. I ,
w najno—we powozy, jako to- bryczki, faitony, karety, „conpóes- , landauery, 
faetony do powożeni:!., wigierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możnośoi 
niskich en oh. ZarzaA magazynu przyjmnje także wszelkie zamówienia na 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno 
i wykonywa ł.«kqw* sn. .ienni* i w naikrAtszytr okrbw 10X1 2 0

W W W  W[W W W W * '

5  3 s i l o * w ©

BECZUŁKI WINA
poleca handel

BIWLUSM ■ M USiH.I HU

K. F. POPOWICZA
w  Tarnopolu.

I beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2-10 
l becaułka Hegelaj. stoł. lepsz. po afr. 2‘30 i 2 50 
l beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. 2 70 i 3'— , 
l beczułka Samorodnego wytrawnego po złr 4 30, 
l beczułka Ermeleki Bakałor, stołowego po złr. 2- —,

Ceny rozumieją się franco z becaułką okutą żela- 
; znemi obręcaami, a opłaconem portem pocatowem, tak, ie 
i ła sk aw y  odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie. 
.Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
| >kolicv, zaręcaam za smaczne, n -turalne i lepsze wina 
iaL a Werszec, które w 5 kilowych beczkach przychodzą

Proszę
rtc.ERi

Dra Hartmanna

m \ u m
ypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e  
u  m ę ż c z y z n  

i  u p ł a w o m  u  k o b i e t
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznyoh leczy bez watrzy- 
k iw inia i bez bolu, tudzież bez wszel
kie! następstw tak świeżo powstałe. 

—  jak też zadaw -.jne, grun
townie i w jak najkrót- 

' r-ym ozasie. Należy żądać 
f Wyraźnie dra Hartmanm- 
Anzilium dl* mężczyzn 
i kebigt dostać go można 
wraz z broszurą informa 

oyjną i  h nią aprs niaja ą do konsul 
taoji w Zakładzie dra E ..m anna we 
w ystkich aptek :oh więkazyoh, po 2 

lir . 80 ot.
Skład głównym W. Twerdy, 
Ap >th. I., Kehlmnrkt 11, W ien.

ŃB. Or H^rtmtmn ordynuje w dnie 
powszedu.. 8 a ' godłiny 9. ea.no do 6.

rjeosór, zaś w nied-iele i święta od 
godziny 9- ®o d o . 2 po rx>łu(jn:n 
a issyp Zrkładz e, w ktć-ym lec: y 
i oadai jak łotą-j wszystkie ihorob? 
kórne i tajamnicze, a szczególniej 

bsłabienii siły męskiej, wedłng bardzo 
skutecznej inetody bez następstw przy 

ych, tudzież kiłę i wrzody wszelkiego, 
rodzaju. Lekarstwa rozsył* się w sposób 
jak najdyskretniej zy. Honorarjuio 

umi o wane :akże listownie.
Wien, Stadt, Seliergasse Ni. ii.

aw»i1 we Lwów-'*: n P io tn  Jllik> 
lascha apt., w Tarnopolu: F r. *amr>: 
giewicz apt. 1®i9 1—0

1022 1 - 0

Główny magazyn broni
m

i,' --' i  - - ' ""-r,,, -dfi

t  ' Ą

Z O  T  - s * w  

poleca Wysokiej Szlachcie i P. t .  Publiczności

przy nlicy Gimnazjalnej
zaopa ‘ i-zoną w  najznakom itszą broń m yśliw ską wszystkioh istniejącyoh 
syjtemów i konstrukcji. Patrony do wszelk ego gatunku broni. R ew ol
w ery. przybory myśliwskie w największym wyborze, przybory do podróży 
i szerm ierki, irzy ry rymarsko-siodlarakie i konnej jazdy, oraz 
Pc/fnm erje i wszelkie artykuły toaletowe z pierwszorzędnyoh fabryk

zagranicznych
p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .

Polecająo moją now ą F ilję łaskawym względom P. T. Publioznosoi, 
zaręczam za rzetelne i najpunktualniejsze wykonanie wszelkioh łaskawyoh 
zleceń. Z Wysokiem poważaniem

1106 1 - 6 A lfred  Dzikpw«tki.

priy placu RaM i 1.10 w t. z. fałacn
począw szy od niedzieli 23. listopada, 
co dzi j  od godziny 9. rano do ;odziny 

10. w ieczór otwarte będzie
wielkie na cały świat sławne

i m i
w zakresie anatomji, sztuki 1 umiejętności

KA80LA GiBRIELA przedtem S. MEISEIS4.
Wstę-,i do Muzenm dozwolony jest tylko dor.słym 

l kosztuje 20 out., wojskowość bas szarży płaci 10 ont.
Panopticum otwarte jest dla mężczyzn, kobiet i dti?ci 

za opłatą 16 cnt. Wojskowi bez szarży i dzieci płacą 10 ent
Wstęp do obydwu oddziałów razem 30 ont., wojskowi 

bez szarży 16 ont.
Katalogi w języku polskim i niemieokim przy kasie 

po 6 cnt. 1060 1—0
Bliższe szczegóły ogłoszą plakaty.

Z poważaniem
K A R O L  G A B R I E L

zastępca M e i s e l s n .

. A A A  A

s - o - l c a ^ L S t .
barwy prawdziwej z dobrego meterjału m i 1 złr. i wyżej. Próbki posyła 
-ię za przyrzeczeniem zwrotu franco, zbś . przysłaniem marki ni 16 ont.

nawet rekomendowano. 1082 3 —0

TicHMi NieHp im Weissen Lan ii SrńE
*W ' W  W W'W w W W W W W W W W W W W W W W ' w  w  *  w
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GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek i spodnie częśc i ciała.

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny Penie 1 

Już oa dłuższego ozasu męozył m ę )-itar, połączony z doknozliwą febrą 
i mimo lekarskiej opieki tak dalece opadłem z sił, żem zaledwie zdołał ujść 
kilka krok r. Wreszcie mimo meg^ o przędzenia przeoiw tak zwanym neiwer- 
salnym środkom, zachwalanym tylokrotr ie przez dzienniki, postanowiłem spro
wadzić sobie L-. Rosy balst . i życi i, który według przepisu z żywałem. Po 
ośmdniowem używaniu tego balsamu odzyskałem dawny apetyt, a po spotrze- 
bowa uin oztereob dożyoh flaszek uczułem się już lałkiem zdrowym. Wszyscy 
moi znajomi winszują m i dziwią Bię, że teraz doskonale wyglądam, dla tego 
uważam to za mój najrc s z t  obowiązek, by Wielmożnemu Panu przesiać 
niniejszem wyrazy mego najszczerszego podziękowania za tak wyborny środek 
leozniozy. Usilnem moim staraniem jest polecić jak lajgoręciej rzeczony. 
Ps.Asśi środek leczniczy każiom n cierpiącemu na takie oboroby jakich ja  się 
pozbyłem dz.ęki temuż środkowi Również nie mam nió przeciw tema, 
ażeby W Pat. niniejsze moje podziękowanie publicznie ogłosił, jednakże bez 
wymienienia mego nazwiska. Ponieważ tam  wypróbowany środek leczniczy, 
jakim jest Dr. Rosy balsam życia, chciałbym miuó zawsze w domu pod ręki 
na każdy wypadek, przeto upraszam o nadesłanie mi 16 flaszek tegoż b. "amu 
za zaliozką pooztową i kreślę się z szacunkiem

J. W ., o. k. atdporuoznik 8. pnłku artylerji polnej w Hermanstadzie.

Utrzymanie zdi -via zależy po największej części ■ d ozyszczenia , ozy 
stośoi soków i krwi, tndzież od nłatwienia dobrego tri wienia. Aby to osiągnąć, 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga
niom, gdyż iżwia^oałą czynnośó TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTA 
KREW, oiału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trasi 'nia, mianowicie BRAK APETYTU. ODBIJANIA KWASAMI 
WZDĘCI , i 'YMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, Z iPLEOM lENIE, HEMOROIDY, 
PRZEPEŁNIENIE -ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pewnym i uznanym 
środkiem aomowym, który z powoda doskonałego skutku zyskał w bardzo 
krótkim ozaBi ogólne rozszerzenie.

W ielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 30 cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele p o d z i ę k o w a ń .  — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

f lS j  Z WR A C A  S I Ę  U WA G Ę !
Celem nebronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam knpnją- 

oych zawsze syrsźnie zai%aaó:
Dra Rosy Balsam życia

z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupającym 
w niektóryoh miejscach dowolną jaką mikstnrę dawano, jeżeli oni poprostn 
Balsam żyoia, a nie wyraźnie Dra R osy Balsam  życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
j e B t  do nabycia tylko w  głównym  składzie w  Pradze, W aptece B. 
Fragnera, „znm echWarzen Adler- , Eck der Spornergaeie Nr. 206.

Dost i można we Lwowie: i 7 Rnok a apt. K. Krzyżanowskiego apt., 
J. Beisera apt., Henryka Blumenfelda a p t , Mikołaja Kar- zewskiego pod azło- 
tym Jeleniem- , J. Piepeea ap t., w Krakowie: J, Traujzyński ap t.; dalej 
w aptekach: w Biało, w Borazczowie, w Brodach, w Brzeska, w Brzeżanach, 
w Budzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frys?łaku, w Jaro
sławiu, w Jaśle, w Kanezudr.e, w Kołomyi, w Krakowie, w Lipniku-Biale, 
Mielcu, Nowy Sącz, w Podgórce, w Przemyślanach, w Przeworskn, w Prze
myślu, ■) Rymanowie, w Samborze, w Sassowie, w Starym Sączu, w Sko- 
lem, w Skaucie, w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamo
wicach w Źydaczowie, w Zakliozyaie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w Auetrji, tudzież więzsza ozęśó handlów korzen
nych, mają ten balsam na Bkładzie.

Tamże sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i doświadczony środek na w yleezenie wszt-lkieh zapaleń,

ran I wrzodów.
Takowej nżywa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania armu 
i stwardnięcia pierś kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwawych 
wrzodach, ropiącyoh się pryszczach, karbunkułaćh ; przy wrzo lach paznogcio- 
wych, przy tak zwanym robak, “ia palca u uogi lub u rę k i; na zatwardzia
łości, spuchnięcia i eadbrzmienis gruczołów; przy naroślach tłnszczowyoh

i martwej kości.
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia zatwardziałości, spnohnięoia, leczą się 

w najkrótszym czasie; gdzie jednak 1 zło już do ropienia, tam wrzód za
sklepia się i 'goi w najkrótszym ozasie bez I jIu. 1017 1—0

W  punzkncb po 25  i 35 ®t.

B a l s a m  n a  u s z y .
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słuolm oałkiem utraconego. 
F la sz e c z k a  1 złr.

i

O . k .  u p m y w i l -  g f a l io .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

W ©  L 1
i prze* filie

w Krakowie, Czerujewt-M̂ h i Tarnopolu

Asys n a iy  k a s# 'v e
4 procent płatne w 0̂ rtm po wypowiedzeniu.
’4 \  „  „  p l ? ............................................

Lwów auia 7. styczn— 18^4 r. 1003 i-o
•.rsedrul nie będs i j iuoony).

Sześć medali zasługi i dyplom nznania
ta  nipzrśwnane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powadzenie i wziętość tego oudrn są najlepszym dowodem 

jego n iep .równanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkich wystawach 
odm sił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został nyszcze 

i gólu ny najlepiej gc -Tlecają. ■ Pndr książęcy aie zawiera żadnych meta 
licznych przymieszek, jestto najczystsze i najdetikatniejsza mączki roślina*, 
p'Zyjemnie przylega do tworzy, L-daje piękną natura!ną białość i jert Jeoce- 
mo :ym środkiem do hygienioznego upiększenia twarzy.

Pn iełko małe pndru białego 60 ot., całe 1 złr., z łabędzikiem 1 S(; ot 
Róiony dla blondynek i kremowy dia szatynek i binnet-k, małe pnnełko 
po 70 e*t , większe zł.-, 1-70 z łabędzikiem złr. 1’60.

WÓDA FIJOŁKOWZ
Usuwi s twarzy pryt^ze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łaszczenie 

skóry, wygładza zmarszozki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiel i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletnwo-hygieniozn zost . odszczególniony medalem zaełngi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Cen# 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznaozu się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobmga pieizchnieain rąk i twarzy bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę Usuwa piegi i ółtobrunatne plamy z twarzy. —

Cer-u 60 cni.

W n r ł a  l w n w e l f O  0dznacz>.jM Bię pnyjemnym, długotrwałym za
l i  I W U W B ł k c J  paohem, flakon złr. 1-60; pół flakonn 80 ont,

W n r ł a  I r n l A n a l r a  PMednią, — flakon po c t. 16, 26, 60 i złr. 1, 
n.UlUU 3iV tj najprze Iniejszą (fotrojną) flakon po cnt. 20, 40, 

80, złr. 1-60, 2, 8 60 i 6 złr.

P p p f l l t O Y  na wz°r angielskich i francuskich epurząiunne, jaśminowa, 
X  t ż l lU l l l j t  g0}]t0Wa opoyonakg Chynr. hehotrop, hiacynt, k .nwalia 

róża i t. p., od 36 ont. do 3 złr. flakon.

W n r ł o  10 w u n  r l  r iw c i  * lewandową ambrrwą do skrapiania snkień, 
i» "  “ l i d u  WcJj odświeżania powietrza w pokojach, flakon

po 50, 70, 90 i złr. l ‘f>0.

O C bdli' t O c l l G t O W y  <̂ 0 nac*eralL'a e' ał* j d° plnkanin c .jt, flakonpo ć0 ont. i 1 złr.

Ocet salonowy do Uadzenil flakon po 60 i nt.
1001 1—0

JAN IHNATOWICZ
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sklepy własne: ulica Hilicka róg Wałowej, Hotel Europejski
i filia |  KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

w w  w  w rw  w w w w  w  w  wvw  w w  w uw  w  w  w  w  w  w  w

Korzystna dzierżawa.
M ajątek ziemski przy samej kolei z dobremi bu
dynkami gospodarskiemi, obejmujący skomasowanego obszaru 
945 morgów, n anowicie 760 mor. najprzedniejszej roli i 185 
morg. przeważnie suchych łąk i pastwisk, est z wiosną roku 
1885 na lat 6, a nawet i 9 do Wydzierżawienia. Zasiewy 

ozime w znaczniejszej części starannie wykonane 
Po bliższe informacje zgłosić się należy do p. dr. Klemensa 

Żywickiego adwokata krajowego w Tarnopolu. to«s 8—8

Osłabienie siły męzklej, choroby nerwów,
sKryte grzeohy miodosoi i wyuzdania.

I > r .  W  r u n a

peruwiański

i

(wytworaoEj a ii61 peruwiańskich).

.. rossek peruwiański jest jedyiy 1 jedyaie aadaja 
się ka tema, ażeby nsnnąd wsielkie osłabieiie ciłei- 
ków piodmych i rodsych, a temsamam n mętesysa 
impotencją, a n kobiet aiepłodnońó. Prosaek peruwiań
ski skntkaje także niezawodnie na beisilsoś L, po- 
wstalą prsez ubytek soków i krwi, jakotet we 

wstelkiob tasaob osłabienia w skntek wynsdaaego życia, onanji 
i polaoyj ooaayoh (tej jedynej prsycsyay impoteaejl), dalej praeciwko 
waielkim ehorohom serwów, jakoto: osłabienie nmysłn, aiknięoie siły 
fisyesnej, boleśd w krsyża 1 paoiersn, migre-ie, nużenie, brak bu- 
morn, nporoaywe tatwardse~J*r serwów* drżeaie rąk i nóg, 
asemja i t. d.

Wssystkieh powyżej wymleaionych chorób aie żadei
iuny anaay dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i s * "tą do- 
kładnośnią jak Dr. Wruna prosaek peruwiański; niesakodliwośó 

orącBona.
Oeea jednego pn lelka * dokładnym opisem 1 sł. 80 ,c'..
Składy n następujących pp. aptekarsy: We Lwowie: Z. Rucker, 

Piotr Mikolasch, apteka pod .Owiaadą ‘; Kraków: W. Redyk; 
Czerniowce: J. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz. 
Ajent jen. we Wiedniu: Al. Bisohner, dypl. aptekam n  Kaiser 
Josefstrasse 14. 1046 2 — 40J

*
Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy

Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztowności, drogich kamieni i mnszców;
b) tow _rów kolonialnyoh, ^awatnych, wyrobów fabrycznych, wszel

kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
nowyoh jakoteż używanych:

o) papierów pnblioznyoh wartościowyoh,

* według taryły o 2% zniżonej, od złr. 50 począwriiy. ■ «
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie 

P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyozki wyżej 300 złr. na 
kosztownośoi lub towary, może z* osobną umową nastąpić dalsze 
obniżenie należytośoi, w stosunku do wartośoi szacunkowej objętości 
przedmiotu i ozasn trwania pożyczki.

Przyjmie M  i  Metl oszczędności
począwszy od 1 itr. do każdej Wysokości i oprooentownje takowe

pO © Od. sta,
o d  1. l i s t o p a d a  1 8 S 1  p o c z ą w s z y .

Zwrot wkładek do 100 złr. niszoza się bez wypowiedzenia, 
„ ,  » 260 „ t  10-dniowem wypowiedz niem
B .  ,  600 ,  « 20-dniowem „

4

Godziny urzędowe od 8.— 12- w południe I od 3 . -5  po p«*

Lwów dnia 18. styoznia 1879 roku. ’006 1—0

Dyrekcja.

I I I  W -H  I 1 1  I I I I I I l  l ’M 4 ł

Wydawca i reaaktor odpowiedzialny: Józ e f  L a s k o w n ic k i . I. Związkowa Dro :araia we Lwowie.


